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Bunt w wolska greckie;
Woiska greckie zdemoralizowane 

klęską jaką poniosły w M. Azyi wypo­
wiedziały. w 'kilku wypadkach posłu­
szeństwo swym dowódzcom. Ostatnie 
telegramy doniosły o buncie wojsk w 
Rodosto, gdzie oddziały greckie w y­
wiesiły ostentacyjnie czerwoną cho- 
'-igiew.

Nasza rycina przedstawia tabor 
wojsk greckich w Tracyi. Na pierw­
szym planie widać wóz trenu greckie­
go zaprzągnięty we woły.

Jak wygląda projekt samorządu Hfs Małopolski?
Sejmik! wojewódzkie. —  Kataster podatkowy. —  Rząd nie ma prawa kolor "zacyi

Warszawa. (T©1. wł.) W <ln5u u czorajszym 
■pdileonusya konstytucyjna wykończała projelf*
^sad samorządu wojewódzkiego, dla całej Ma- 
^Polfiiki, w sziczWjólnoSłil dla 3-ch województw 
daiy-"po'l°ki Wschodniej. Ogólne zasady zoJ-^ly 
W yjęte według projektu poiln Gl b-ńskiego.

Co do spocyalnycih zasad samoiządu dla 3 ch 
Ĵ ojewó-dizWw Małopolski Wschodniej. 1o naGąpi- 
^ komb naeya między projektem rządowym a 
^ojaktem posła Glabińsktego. Wedlu? przyj ę-
Jĵ go przez podkomisyę brzmień'a  treści tej czę- 

projektu, prziewidTianc jest utworzenie w 
J**ed»tawiciołftwie województw’ 2-cb Izb: rus- 

, i i owzzechu©]. Sejmiki wojewódzkie bod a
sfkładały: lwowski ze 100 członków, stanisła­

wowski ze 60, la rrop flsk i również z 60. Połowa 
^onków prz' pada Polakom, połowa P ia n om . 

■^Aneistyę dla przrotępcóv; politycznych narodo­

wości ruskiej w projefccio iisaav. y  odrzucono; 
będzie ona. ogii.Siona później, w osobnej usta­
wie. na Jkutek żądań posła Crłnt ń&kiogo. Ka­
taster narodowy — w my śl projektu pesła Głą­
bi ńskiego — rosła* odr neony; pwyjęty, nato- 
iri asi t\'iko kat aster padatkowy.

Pos:l Glębińsiki zaiożv ł votu.m mniejiszości w 
sp raw ie  systemu wybc.irów Izib narodowych, 
który j-ifkarofce pod oh :io chce upośledzić dc or­
dyn ac i wyborczej sejmowej. Co do kolorńzacyi, 
projekt głosi, że aęri ca:a samorządowe, ani 
państwo nie maję prawa kolonizacyl tych 
trzech woiowództw, nie wyklucza t© ■natomiast 
odpowiednirj akcyi organizacyi społecznych.

Projekt w’ ten sposób przygotowany prz<dwta- 
wi podkemisya dziś w niedzielę kom iki konsty­
tucyjnej a na plenum sejmowem projekt ten 
inr.jfizif się w poniedziałek.

Referent skarbowy nie przybył na posiedzenie Sejmu.
Wskutek tejjo nie omówiono sprawy pożycik i.

Warszawa. (Tol. wł.). Na wozorajszem posie- 
^ n iu  sejmowem miały być przed  ewszystkiom 
opatrzone projekty skarbowe rządu, a miano- 
'  r kiwejlya pożyczki 8-prooentoweJ złotej,
^laea em-sya banknotów i ponowne zadłuż ©nie 

nańsitwa w P. K. K, P. Tym czasom re*
^ en t kełmisyt < utrbowej, przeznaczony do tej 
^ a w y  p. Weinzieher nie przybył. Z okazyi tej 
^ e g l y  się w  Se jm ie g ło sy  obu rzen ia  z jednej,

STniiechu z ewugiej strony. Ci drudizy śmiali sń<?
J *g o  powodu, iż przepisywali p. Weimziehero- 

* że ple przybył na posiedzenie wskutek świę­

ta iydowksk!ego. Poseł Dlamant próbował go u- 
sprawirdhwić twierdząc, że rzekomo było za­
mierzone, iż na wczorajsze pojedzenie sprawy 
powyższe nic będą wniesione. Nie było to jednak 
prawdą, ponieważ juiż na wczorajszem posiedze­
niu ustalono porządek dzienny i .•nrnwy powyż- 
ze wystawiono.
Marszałek w odpowiedzi p, Diamantowi o- 

świadczył: „Myśl?, 'te dotyczy to tylko kemisyi, 
która istotnie miiała się dz^  nie zebrać, ale na 
plenum sejmowem; przecież szabas jn i się skoń­
czył"

Zbiórka ns kursa dla żołnierzy analfabetów.
‘^00 żołnierzy-analfabetów znajduje się w  Okręgu Korpusu Krakowskiego, 3.U00 

w w  samym Krakowie. Koszta kursów wyniosą 60 milionów'.

°atek na ten cei, to czyn obywatelski, to budowanie Polski o j  podstaw. 
Kałdy obywatel niech poprze tę a«.cyę.

Trzy bloki.
Bo tej chw ili zarysowały się ]uz całkiem 

wybitnie *trzy grapy stronnictw, trzy odrę­
bne bloki, które starają się zdobyć dla swo­
ich idei przyszły Sejm i Senat.

Cinpę pierwszą stanowi Chrześcijański 
Związek Jedności Narodowej, w którym  
zgrupowano są prócz pomniejszych trzy głó­
wnie stronnictwa polityczne, a m ianowicie: 
Związek Ludowo Narodowy, Narodowo 
Chrześcijańskie Stronnictwo Ludowe i Na­
rodowo Chrześcijańskie Stronnictwo Robo­
tnicze (na terenie zachodniej Małopolski 
zwane Chrześcijańską Demokracj a), Grupa 
ta idzie do wyborów', kierując się n,o tylko 
ogólnemi hasłami chrześcijańskiemi i naro­
dowemu, dle przedowszystkicm

pod sztandarem zasadniczej reformy
d o ty ch c za so w eg o  b łą d n eg o  ustroju 

p ra w orzą d n ego  i g o sp o d a rc ze g o .
Program  tej gruny jest całkiem jasny I 

zdecydowany. W ychodząc z założenia, źo 
dotychczasowo rządy w  Polsce były złe- chce 
usunąć zło i ratować państwo od ruiny.

Grupę drugą stanowi blok lewicowy, w 
którym zblokowane są następujące stronni­
ctwa polityczne: Piestowcy i Stapińszczy- 
cy, „Wyzwolenie" i Lewica Ludowa (te ow a 
ostatnie stronnictwa są wyrazem  socyali- 
zujących ęhłopów). Socyaliści, Narodowa 
Partya Robotnicza i tak zwany „Blok finiej- 
szoścl“, w którym  zgrupowali się. Niemcy, 
Żydzi, Białorusini i Ukiaincy. Tca blok le­
w icowy nie slanowi oczywiście ca łk iem 'spo­
istej masy. Cenieniem, k tóry jednak-'spaja 
te stronnictwa, jest: zwalczanie religii i kzię 
ży, odrywanie od Polski poszczególnym  
ziem w obawie przed zbyt silnem państwem, 
a dowodem tego było udaremnione zresztą 
dążenie do oderwania Wileńszczyzny, dąże­
nie do oderwania wschodniej Małopolski od 
Rzeczypospolitej, projektowane uxw ulżenie 
osobnego państewka białoruskiego z ziemi, 
należącej obecnie do Polski, w kpńcu bier­
ne zachowanie się (z wyjątk iem  Narcd. Per- 
tyi Robotniczej:) w  czasie walk plebiscyto­
w ych  na Górnym Śląsku, stronnictwa te 
w ola ły  raczej utracić Górny Śląsk, aniżeli 
czynnie wspomódz Korfantego, głównego 

.przywódcę plebiscytowego, —  dlatego jedy 
nie... że nie był członkiem żadnego z tych 
stronnictw. Pozatem  cementuje ów  nlok me 
nawiść do stronnictw’ chrześcijauskicb i na­
rodowych, oraz bezwzględne kapralskie po' 
słusizeństwo wobec Belwederu. Oczywiście 
gryzą się te Stronnictwa m iędzy sobą od cza 
s-u do czasu, ale linia ich jest równie jasna 
i  wjT-aźna, chociaż w  kierunku ujemnym 
iak w stronnictwach. zMokov.anych w  gru­
pie pierwszej w kierunku pańc1 wowo i'nn- 
rcdotvo dodatnłm.

Grapę trzecią stanowią Stronnictwa Cen­
trowe. U ludzi myślących, u polityków  na 
seryo strobMctw’a takie cieszą się jak naj­
gorszą opinią. \V Polsce jodynie korzysta­
jąc z bałaganu i rozprzężenia, stronnictwa 
jtakie m ogły rozkwitnąć, jak  kwiat Trujący 
na btignlsku i stać się .'.języczkiem u w ag i“ . 
wyzyskującym  sytuacyę. Stronnictw'a takie 
nie mają z dy ściśle określonego progra 
mu złego czy dobrego, n i i* odpowiadają, za 
nic, a na wszystkiem  chcą położyć łapę i ko­
rzyści ciągnąć- Do takich stronnictw w Pol­
sce 1 należą Katolicko Lądowi (7 posłów). 
Stronnictwo Skulskiego (33 posłów). Strcn- 

j nictwc Mieszczańskie, Kohnscrwatyści i be- 
mokraoi, zjednoczeni w  tak zwanej wiulgar-
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grupa Cen­

nie, ale rzeczowo 
P  (aństw.)-

Czem odznacza się ta właśni 
trowa?

PizedewszyatiaEem brakiem jasnego pro­
gramu politycznego i gospodarczego, a na­
stępnie brakiem zupełnym męskiej odwagi 
1 konsekwencyl w  czynach. Typow ym  przy­
kładem na słowa powyższe są dwie 7 w y ­
mienionych grup, a m ianowicie Stronnictwo 
Katolicko-Łudowe i Klub Skulskiego. Oba 
te Stronnictwa umiały doka-zymat cudów 
cyrkowych, um iały 7. dnia na dzień zmie 
niaó jak "rękawiczki swoje przekonania i 
postępki. Jednego dnia zwalczały wyprawę 
na K ijów  jako szkodliwą, dla Państwa, dru­
giego popierały ją. gorliw ie; jednego dnia 
występowały przeciw zasadniczym refor­
mom socyalnym. drugiego znowu prz-elicy- 
towywały stronnictwa najhardziej radykał 
ne, w  Sejm ie uchwalały daninę i podatki, 
a w kraju w  ohawie przed utratą popular­
ności agitowały przeciw  niej. Grawaminów 
ciężkich i dużo jeszcze cięższych możnąby 
wytaczać setki.

Jeszcze gorsze są w  Bloku Cehfrowyir 
dalsze trzy stronnictwa, mieszczańskie, kon 
serwatywne 1 demokratyczne.

Gdzie te stronnictwa były, kiedyśmy wszy 
scy z najwyższym  wysiłkiem  w alczyli o 
kraj przed nawałą bolszewicką, gdzie one 
były, gdy w  Sejm ie walczono zawzięcie, — 
mniejsza z tern, czy o dobre, czy też o złe, 
ale o  najżywotniejsze reform y socyalne dla 
kraju i  Państwa?

Ile  te tr-zy stronnictwa zdziałały w  ciągu 
ostatnich czterech lat Polski niepodległej 
dla chłopa, robotnika, urzędnika '*

Gdzie one wogóle były?
{Chyba w... U. U. P.i
A  dziś w yłażą jak krety upiorne z jam i 

żeru ją na mandaty. Otrf synteza całego Cen­
trum.

Wybory najbliższe będą musiały raz na 
zawsze utrącić takie centrum. Jeżeli w  P o l­
sce ma być dobrze, istnieć w  niej mogą dwa 
jedynie bloki, choćby najzacięciej się zwal* 
czające, ale zdające sobie sprawę z tego, m  
czego dążą.

Akuuzerów Polsce nie potrzeba!

Terror ukraiński trzeba stłumić siłą!
Związek Lud. Nar. wzywa

W  ar saawa (teł. wł.). W czoraj poseł Zamor 
ski w  im ieniu sw%m i kolegów ze Związku 
Lud. Naród, wniósł następujący nagły wnio 
sek do rządu:

„W  z-1.orni czerwieńskie 1 rozszerza się zbro 
duicza działalność spiskowców. W  ciągu 
dwóch ostatnich tygodni spisnęły wszystkie 
plony w  stu folwarkach* Policya. nie p ą k i 
ani jednego złoczyńcy. Tajne organizucye 
ukraińskie terroryzują Rusinów, uznają­
cych panstwowolc polską i grożą w  anoni­
m owych listach podpa leniem, a śm iercią ze 
wcięcie udziaJu w wyhor- ^h. Jest id walka  
spiskowców ukraińskich przeciw Polsee, 
tudzież agltacya, celem tępienia wszystkich 
Polaków, bez względu na stan i zawód, Kie 
dy w jednej wsi n isk iej aresztowano akajie- 
miku-Ukraińca. wszyscy członkowie koroi- 
syi wyborczej, którzy pod terrorem  złożyli 
swoje mandaty, zgłosili się w  starostwie, że

rząd do energicznej akcyi.
złożoną godność napowrót przyjmują. Jeże­
li temu terrorowi nie połc/y się natycfcr 
miast tamy. to mrozi wojna domowa, r>oni 

' waż ludność polska zaczyna zabierać się do 
•jaiąoofcrony i edwołu zamierzając za kasi/dy 
dom polsKi podpalić wieś ruską. Zażzgnaó 
io nieszczęście można tylko przez odpowie 
dnie zarządzenie władz, Należy w tym  kra­
ju skoncentrować większą liczbę wojska 
wzmocnić policyę, a przedewszystkiera w y  
śledzić i uniełSŁKOdliwić zakonspirmwanycb 
zbrodniarzy-terro-rystów.
W obec tego stanu rzeczy podpisani stawia­
ją  wniosek nagły: 

j „Sejm wzywa rząd, rby przed1 ięwzięt na: 
energiczniejsze środki dla przywrócenia 
praw i bezpieczeństwa, mierna i żyoia Pola­
ków w  województwach: lwowskiem* tan  o 
polskiem i stan siawow skiem.

Akademicy ruscy podpalają majątki polskie.
Przabrani za chłopów zm uszają ludność do cktów sabotażu.

I Lwów. (Tej. wł.). Urząd śledczy w Przemyśle 
bwów. (Tal. wł.). Onegdaj w nocy podpalono aresztował 7 ukraińskich akademików, którym

znów 3 wielkie sterty zboża rta iolwariit* br. P *  
deniego w Kętach kolo Radziechowa. Srkedtt 
milionowej wartości.

Jak stwierdzono w kilku już wyipądfljaęh 
spra *mi B/*boiażu i podpaleń są akademicy 
ruscy, którzy jawią, san zwvkle w paw braniu 
< hłopakiem i terroryzują chłopów, by brali ró. 
w-nięż uctaiał w podpalan ach. Kiedy jed™ z ; 
chłopów, nlojaki Fedotenko, sprzeciwił tin im. 
ci pobili go palkami tale, że nieszczęśliwą oba- i 
rę szowinistycznych terrorystów w stanie groź- J
nym przewieziono do szpitala.

udowwuniouo. iż dopuścili się szeregu podpala* 
w powiecie przemyskim. Sprawcy staną przed 
•ądent do” ażnym.

W  powiodę jarosławskim aresztowano akatto 
mika ukiainsk:e»o, który byl saprewcę ustatodeh 
podpaleń w powiecie deerano wsidm.

U aresztowanych znaleziono wielką ttośe
kompromitujęcyclt papierów, świadczących 0 
robocie antypaństwowej. Aresztowani przyznał* 
się, is  m*urjraB «  okolicy druty telegraficzno*

Tak więc akademicy ukraińscy pełnią itoeonl®
1 podłą i bestyalską rolę podpalaczy..

■Zamknięcie sejmu we wtorek.
W am jw a (Teł. wł.) Prawdopodobnie we wto­

rek posłowie rozjadę się i spotkają dopiero przy 
uroczystem otwarciu kadencyi nowego Sejmu. 
Zamknięciu tej sesyi nie będzie towarzyszyła ża­
dna uroczystość.

Marszałek Trąmpczyński, oświadczył dziś dzien­
nikarzom: „Ściśle mówiąc, zamykamy nie ka- 
deneyę, lecz sesyę sejmową; Sejm bowiem może 
być zgodnie z istniejącymi przepisami zwołany ka­
żdej chwili. Żadnego uroczystego zamknięcia nie 
będzie. Zamykając sesye, wygłoszę tylko prze- 
mówienie do posłów*'.

Termin składania budżetów, 
poszczególnych ministerstw.

Ministerstwo skarbu z powoda ndeprze i  staw ie­
nia przez wszystkie ministerstwa budżetów, 
przedłużyło termin składama tych ostatnich do 
l-go października r. b. Nowoozmaczony teimin 
składania jest jtuż ostateczny. Dotychczas wpły­
nęły następujące budżety: Min. rolnictwa. min 
robót pulbl rtzńycli, (bez odbuJr^y), Sejmu oraiz 
kancelarjó Naczelnika Państwa. Budżety po­
szczególnych mini starsi w rozpatrywane będą z 
tego punktu widzenia, ażeby budżet ogólny na 
rok 1923 po potrąceniu wydatków inwestycyj­
nych w 70 ptroc pokryty został dochodami bu- 
dńetowymi.

Mroripk m i i  mmi Mspi.
7WIĄZEK LUD.-NAROD. V NirSIE W  TEJ 

SPRAWIE INTERPEW-CYR.
Warszawa. (Toł. wł.) Wodle infew macyj urzą- 

dowyhea, p. minister skarbu przyrzekł wypłatę 
ii-mkr-ięcwDej zaiiczikii urzęónlkom niższych s*o- 
inr.i służbowych pomijając stopnie średnie i 
wyższa. Wobec tego, że dzisiejsze płace nic wy- 
starazają także urzędnikom średnich i wyższych 
kategoryj na zabezpieczenie sw-ch potrzeb, za- 
niea-ża. kluo poselski -Związku Lud.-Narodowe- 

go zwrócić się z interpelacją do min skarbu, 
esy okłomiy jesjgpprzyznać takie same zaKcziki 
urzędu'kim średnich i wyższych stopni, z e- 
.iwtualnym wyjątkiem płac najwyższy**

Senzacyjue odkrycia po wybucha 
w t,Proświcie“.

Znaleziono k w stu re  ukraińskiego uniwersytetu i archiwum związku tere 
rystow. — Wikary fabrykantem fafszywyoh aokumentów. —  „Diło“  uniertl 

chom ione wskutek wybuohu.
m- teryał pe*zewio«iooo na poilcyą 

Między agJasiztowanymi znajduje się gT.-lj iTuf 
wikary cerkwi wotoakiaj pary ui Lw kU j k* 
Waeilow, u którego atuJeziono azen, niewype* 
nionych blankirtow świadsclw łdentydńoś^ 
oraz podrobioną nUcŁątką dyrakeyi polieyi W 
Li Otrk

Wob«c Aipatoego auiszczema pmewodów elek 
t«yo-«ych w budynku, rs araettomiuna *e*faK 
rówtficż drukotula wobec czego *yjo-
patyewiiy** oagan bojówek ujuali *,cb jw wyó* 
dde pracz kilka dal. 
m— mmm— m m m m m m ^—

Lwów. (Teł. wł.). W swiązku z ostatnim wy. 
bucham dynamitu, iakł zdarzył się w damu 
„Proświty“, przeprowadzono w całym budynku 
rewizyę, która dała sensacyjne wyniki.

Znele^ono olbrzymi maleryałt kompromituję- 
cy, a mianowicie: całą kwesturę tamego nr*wer. 
aytetn ukiulu*klaoo i materyal odnoszący się 
do tajuca® komiteja ukr. paityi r-irudowę", o- 
raz Uoreapondencyę terrorystyt mego komitetu
ukraińskiej mjojtleży „Kobus", z którego *e. 
kratują l i  sprawcy aatatpicb aabotaóy we
Wschodniej Malopolsce. Cały skonfiskowany

PmpraiE iale2?tof[i za n ltrn  wiiiL
WNIOSEK NAGŁY NAR. ZJ. LUD.

Posłowie Związku Lud.-Namod. zgłosili bardzo 
ważny wniosek nagły w sprawie prsessacowania 
należytości za rekwizycje wejikowe. w ozaaie 
zawieruchy polsko-ukraińskiej, tud^ej wojny 
bolszbwiokiej, potem w czasie rorejmu i pobytu 
sprzymierzonych wojsk pobrano u ludno.'cł wo­
jewództwa tarnopolskiego, sfatnieławowsikiegio i 
lwowskiego szereg przedmiotów ns drodze re­
kwizycji prawnej i bezprawnej.

Wyznaczona do oznar^ama i wypłacania ne~
lożytości komisjTa rokwfeycyjna, przy lw ow ski 
mtmdanturze nie apelriła tego obowiązku 
przez dwr lata i dopuściła stę roinycb nadużyć, 
Po nrserrowadzonem śledztwie i usunięciu win- t 
nych fu.dvcyonaryu3'iów, utworzono nową komi. 
syę, która z 2$ tysięcy spraw zastała zaledwie 
saa spraw yalatwiosyoh i te przeważnie nłeapza- 
wtedliwle.

Ponieważ Iudno*<9fi pemj essetrwi^ńskiej % eaićj
Polaki p*jL>ard»fei za/Jazewpej prze? wojnę, na­
leży się peli • oóaskodowante za straty p<>n*e- 
“tone, dlatego klub Związku I.ud--Naród, w ży­
we. rjtfld, aby pohicnt komisy! r*V.vń ycyjnej przy 
lntcndąnturze DOK we Lwowie pSzysplcLzeu^ 

pr icy i wypłaty odszkodowania za rekwizy­
cie, wedle eeny rynkowej przedmiotów ta­
rek wirowanych. a ftle weclie sżticuuku 2 . 
mrzeć 2-eh lek S-oh lat I

8.
Lista wyboreza Chrzęść. Zw. Jedn. Naf>

Wczoraj w południe pose‘ Głąbiński i Marys*1 
Seyda wręczyli generalnemu komisarzowi wybor­
czemu listę państwowa Ch. Z. J. N. do Sejmu i listt 
państwową do Senatu. Lista wyborcza Chrześci­
jańskiego Związku Jedności Narodowej, będzie 
miała numer A Pełnomocni dem Ch. Z. J. N. prr 
władzach wyborczych będzie adwokat Aleasa11 
der Jackowski a jego zastępcą, adw. Wllczyósid-

Sprzys ążenio w c;s’<owe w Grecyl.
Ateny (AW). Jak dzieimltd donoszą, odkrył® 

tutaj sprzysiężenie, mające na celu obalenie cbrt 
ensso rządu- Przywóa..*' ojv..owego odd*: ab* 
Kcrylosa aresztowano. Dalsze aresztowania maja 
nastąpić pi bawcm. Prasa rządowa zażadała pi®' 
klamowaoia stanu wojennego.

f l n l i  A  M ?  ilnidUsrh.
Paryż (AW.) Dzieryiikj donoszą, że znany fui**’ 

sista baron Robert Reith d*Bajlcucourt został 
sziowany pod zarzutem kierownictwa v/ie!kie) 
b.nndy zbródnjczei Przy rewizyi w Jego mieszkaj 
niu znaleziono kradzione ljnpicr”  wartościo^1' 
ótwiprdzono Uł.Żc. U' w kgo posłuS f̂iiu idoW'?' 
się skradziony aritomobl1-'
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Gdańsk p o s i a d a  u ' ; r y t ą  a r m  ę  p r z a c i w k G  Polsce
S isacyjrse rewćlacye posła dr. B ilm a. •

Podczas wczorajszej dyskusyi w  sejmie 
gdańskim nad buużctem na rok 1921 zabrał 
głos poseł dr. Bałm, który w  swem przemó­
wieniu oświadczył m iędzy innemi. że prote­
z y  Gdańska przeciwko utworzeniu pol­
skich składów amunicyi na wyspie Holm sęl 
Śmieszne, jrdyz za czasów niemieckich skła­
dy. zawierające tvs :ace ton materyału w y­
buchowego, znajdowały się znacz,nie bliżej 
*h’asta. Następnie poseł Bałm krytykował 
*&rząd celny, gdzie wydatk i p rzew yższa li

dochody. \iówca przypomniał, iż uo zarzą­
du przyjmowani sp aa wyższe stanowiska 
O. ollcerowie ni endeccy, nie posia ł 0 
kwalifikacyi jako urzędnicy celni. W  łonie 
gdańskiej dyrekryi celnej utworzono oso.r- 
ny dział, który jest pewnym oddziałem do­
wództwa okręgu wojskowego. Urzędnicy 
celni tegc oddziału odbywają regularne ćwi­
czenia w strzelaniu. Mówca zapytuje, z ja­
kich funduszów są utrzymywane tc odozia- 
ły wojskowo-colne.

Naco Gdańskowi materyały wybuchowe?
Gdańsk, 23 wrześnie* 1 

Senat przedłożył sejm owi gdańskiemu bu 
Óżaf policyi gdańskiej, rak zwanej „Schutz- 
Poiizc,ji z 1922 ruku Budżet teń wykazuje 
J^datek 52‘99 m ilionów podczas, gdy w ro- .

ubiegłym 2970 milionów. Schutzpolizei | 
'kła da się według powyższego bud id u  z 30 I

oficerów, z pułkownikiem  na czele, tudzież 
z 1.100 podoficerów. Rozporządzą ona nadto 
oddziałem konnym w sile 06 koni. — Na 
wzrost tych wydatków wpłynęła poważna 
suma, użyta na zakupna materyałów wybu­
chowych, rzekomo na zapobieżenie rwieoez- 
preczeństwu pawodzi.

W y b o r y  n a  K o w i e ń s z c z y ź n i e
Sfałszowany spis ludności. —  19 stronnictw walczy z sobą. —  Polacy

mają własną Itsfce.
Znane z antypolskich swych tendencyj i 

■W jffJ  zupełnie pod wpływem  kowieńsko- 
hieuiieckim t. zw. białoruskie biuro praso­
we donosi następujący zadziw iający w jn ik  
urzędowego spisu ludności na L itw ie  K o­
wieńskiej :

Ln-winów naliczono 1,638.789, żydów 228 
tysięcy 474, Białorusinów 216.791, N iem ców 
1*3.128, Rosyan 26 718. Lotyszów  24-989, pozia- 
teio drobniejsze cyfry Tatarów, Ukraińców, 
Estończyków i cyganńw.

Ogół na suma ludności L itw y Kowieńskiej 
Wynosi 2,293-lOS.

Tyle  t  zw. „Białoruskie biuro prasowe11.
W obec tego, że całemu światu znany jest 

takt, iż ludność polska zamieszkuje w- Ir  
Prbie poważnej m ianowicie powiaty, grani­
czące z W ilnem  i posem neutralnym, pozo­
stanie zagadka, jak Kowno dchazało togo 
*Ud», aby przy liczeniu urzędowym dopa­
da mć sie cyganów i  Tatarów, a całkowicie 
bis dostraedz ari jednego Pclaka. Nie pier­
wszy raz to coprawda, gdzie młode państwo 
Utewskie się ośmiesza. Cyfry podane don o- 
Ózą w  Każdym razie, że małe państewko li-

tewskie jest objettem systematycznej poli­
tyki gerutanizacyjnej Niemców', którzy w y­
kazują stosunkowo bardzo silny element 
napływowy.

Kwestyę, czy Polacy na Kowieńnzezyźnie 
.-.ą, czy nie są, rozw iązuje ku zdziw ieniu lo­
gicznie myślących to samo „biuro białoru­
skie'4, które równocześnie donosi w iado­
mość o wyborach, w  której i Polacy nagle 
się ukazują ca widowni.

W iadomość ta brzmi:
Litw ą zr. yfiuje się w cgniu naios,trzeb 

szych walk przewybcrczych. Rozdrobnienie 
partyjne vir całym kraju jest większe, ani­
żeli w mocaistwaeh europejskich. 19 stron­
nictw opublikcifwało odrębne swe listy par­
tyjne, między niemi pięć niolitewskich par­
ty: i-to : Polacy (a więc są Polacy także, — 
przyn. red.), Bi doru ini. żydzi, Niem cy i Ro- 
syanie. Uwzględniać s‘ę bi dzie tylko stron­
nictwa, które zdołają uzyskać w jednym o- 
kręgu wyborczym przynajmniej 10 (30 glo- 
sów. Niem cy prawdopodobnie wprowadza 
dwócłi lub trzech posłów do ustawodawcze­
go sejmu kowieńskiego.

AL. DU M AS (o c ie d

Regukrwania granicy pclsko- 
sowieckiej.

ORZECHOWO ODDANO ROSYI.
Przy ostatecznem ustalaniu granicy pol­

sko-sowieckiej na odcinku pow iatu dziśnień 
ski&go, mieszana podkom isya graniczna po 
łocko-wileńska postanowiła miasto Orze 
chowo przyznać Rosyi scwicclilej. Stacya 
Zabacie zostaje w rekach polskich, nato­
miast wodociągi kolejowe mieścić się będą, 
na fcerytoryum bolszowickiem. Orzechowo 
oraz wodociągi stacja Zabacie należały do­
tychczas do Polski.

Od kilkunastu dni rozpoczęto prace, ma­
jące na celu ostateczne ustalenie granicy 
na odcinku połocko-wilejskim. Mieszane 
pedkomisya graniczna znajduje się stale w  
odcinku. W iększych nieporozumień pomne- 
dzy delegacyami w  ostatnich czasach nie 
było. Sprawę niektórych zmian granicy za­
łatwiono- na miejscu. Zasłupienie gran icy 
słupami dębowymi jest w  toku.

Kłopoty 2 wypłatami na Śląsku
Katowice (A W .) Na wypłaty robotników, 

któro się m ają oubj ć 28 b. m „ potrzeba oko­
ło 1-109,000.000 marek niemieckich. Około 
730 m ilionów banki niemieckie już posiada­
ją. Bank Rzeszy w Berlinie obiecał dostar­
czyć na czas wypłat niem ieckim  bankom w  
Katowicach 350 milionów marek niem iec­
kich, tak, że wypłaty odbędą się całkowicie 
w4 walucie niemieckiej. W  sprawie ewentu­
alnego wprowadzenia bonów, jako środka 
płatniczego, banki niemieckie za jęły stano­
wisko odmowne. W ojewództwo ze w zględów  
technicznych nie mogłoby tego uskuleozmić 
przed upływem paru miesięcy. Dlatego też 
na posiedzeniu, zwoła,nem przez delegata 
m inisterstwa skarbu, w  którem wzięty u- 
dział banki i w ie lk i przemysł, postanowio­
no pozostawić status quo ante.

Hikatfści ś ąssy atakują Polską.
Katowice (AW ). W  ostatnich dniach daje 

się zauważyć bardzo znaczna zaduma tonu 
prasy niem ieckiej w  stosunku zarowno do 
rządu, jak  i  społeczeństwa polskiego. Jed­
nym z objawów przybierającego na sile szo­
winizmu niemieckich pism górnośląskich 
jest zachowanie się „Katowatzei* Zeitung44, 
która zamieszcza artykuł, przypom inający 
swoje napastnicze zarzuty w  najgorszej 
chwili kampanii plebiscytowej. Również in­
ny charakter przybiera organ dotychczas 
pojednawczego „Ohcrschles. Kurier44, które­
go wydawca usunął pojednawczo usposo­
bionych redaktorów, braci W entzkeN 

-■im.-j.-B-j.'.*  a w e a  ':. .j.: _ ^

PKZELO ZYŁ Su KULIKoKL 49

Lecż który?
W przedpokoju rozległy się kroki, powolne i jak- 

zwlekające; każdy krok spadał mi kamieniem 
W serce.

Drzwi otwarły się i w mroku ujrzałam cień, 
^tćry chwilę zatrzymał się. Serce przestało mi bić. 

Cień postąpił naprzód, a w miarę jak wchodził 
^  przestrzeń oświetloną — oddychałam lżej.

Poznałam Gregorirkę, Chwilę dłużej, a serce by 
***i- pękło...

jregoriska blady był jak śmierć. Wystarczało 
frlko spojrzeć nań, aby zgadnąć, iż musiało zajść 
Coś strasznego.

— To ty, Kostaki? — przemówiła Smeranda.
■— Nie, matko — odparł Gregoriska głuchym

Nosem.
— Ach, to ty jesteś — rzekła — no więc, Jak 

v*ługo matka ma na was czekać?
— Matko — odparł Gregoriska, spoglądając na 

*egar, — dopiero dziewiąta.
Istotnie w tej chwili, zegar począł bić dziewiątą.
— To prawda — przyznała Smeranda, —  gdzie 

twój brat?
. Mimowoli przyszło mi na myśl. iż powtórzyła 
0 samo pytanie, które Bóg zadał Kainowi. 
Gregoriska milczał.

Czy nikt nie widział Kostakiego — pytała 
. Wątar, czyli ochmistrz począł się, wywiadywać 

Smeranda.
^ród służby, wreszcie rzekł:

— Około siódmej bjrł hrabia w stajni, sam sobie 
osiodłał konia i oddalił się drogą ku Hango.

W tej chwili oczy moje spotkały spojrzenie Gre- 
goriski. Nie wiem, czy dobrze widziałam, czy też 
było to , .udzrnie: zdawało mi się, iż na jego czole 
dostrzegłam kroplę krwi.

Powoli podniosłam palec, znacząc na własnem 
czole miejsce gdzie znajdowała się owa kropla.

G regoriska pojął znak, wyjął chustkę i otarł 
czoło.

— Tak, tak — mówiła Smeranda — zapewne na­
trafił na wilka lub niedźwiedzia, na które tak chę­
tnie poluje. Dla takich to rzeczy dziecko każe 
matce czekać i niepokoić się. Gregorisko, gdzieś 
go pozostawił, mów!

— Matkc —• odparł Gregoriska wzruszonym 
lecz silnym głosem — pie wyjechaliśmy razem 
z domu.

— Dobrze — rzekła Smeranaa. — Podać do 
stołu i zamknąć bramy. Kto został na dworze, 
niech śpi na dworze.

Pierwszy rozkaz został natychmiast wykona­
ny; zasiedliśmy do stołu: Smeranda na głównem 
miejscu, Gregoriska po je] prawej ręce, ja zaś po 
lewej.

Następnie służący wyszli spełnić drugi rozkaz, 
t. j. zaniknąć bramy.

Nagle z podwórca dala się słyszeć wielka w za -  
wa. Jeden ze służących zadyszany wbiegł na sale 
mówiąc:

— Księżno! Koń hrabiego Kostaki wpadł wła­
śnie na dziedziniec, bez Jeźdźca i krwią zbry- 
zgany!

f — Och! — zawołała Smeranda z bladością w  li­
cach i ogniem w oku powstając — tak samo nie­
gdyś pewnego wieczora Dowiódł koń jego ojca!

Spojrzałam na Gregoriske: był już nie blady, 
lecz siny.

(Istotnie pewnego wieczora koń hrabiego Ko- 
proli powrócił zbroczony krwią na dziedziniec 
zamkowy, zaś w godzinę później służący odszu­
ka!! ranami pokryte zwłoki i przynieśli do zamku).

Smeranda wzięła pochodnię z rąk służącego, 
otwarła drzwi i wyszła na dziedziniec.

Koń, wid^ęznie r^arażniony, wyrywał się 
trzem czy czterem parobkom, którzy go z trudem 
poskiamiali.

Smeranda zbliżywszy się dę zwierzęcia, obej­
rzała krew, pokrywającą siodło, poczem zauwa­
żyła ranę na czole konia.

— Kostaki został zabity z przodu — rzekła — 
w pojedynku przez jednege jedynego przeciwnika. 
Szukajcie zwłok; później poszukamy mordarcy!

Ponieważ koń przybiegł przez bramę Hango, 
pizeto służący wyszli na poszukiwanie tą samą 
bramą i widać było ich pochodnie sunące przez 
pola i ginące w lesie, podobnie jak w piękny wie­
czór jaśnieją roje świetlików na polach Nicei lub 
Pizy.

Smeranda czekała w bramie, jal.gdyby wiedząc, 
iż szukanie nie potrwa długo. Ani jedna łza nie 
spłynęła z oka tej niepocieszonej matki — a Je­
dnak czuć było, że rozpacz szarpie jej serce.

Gregoriska stał za nią, a Ja obok niego.
Gdyśmy wychodzili z sali, zrobił ruch, jakb* 

rftl chciał poaać ramię, jednak nie odważył się 
na to.

Niespełna w kwadrans ujrzeliśmy na zakręcb 
drogi Jedną pochodnię, później dwie, trzy i wresz­
cie wszystkie, pov’racające do zamku

Tym razem nie snuły’ się rozproszone do poir, 
lecz skuoiły się razem koło wspólnego punktu.

I punkt ów dał się wkrótce rozeznać: były to 
nosze, a na nich leżał człowiek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zwalczanie drożyzny.
Wzrastająca z dniem każdym drożyzna daje 

się dotkliwie we znaki, pogłębiając w szerokich 
masach nastrój rozgoryczenia i apatyi. Zarządze­
nia władz policyjnych nic usuwają zła, dowo­
dząc tem samem, żc na drodze administracyjnej 
uzdrowienie naszych stosunków finansowych 
nie da. się pomyśleć.

Nowe pomysły wysuwa na lamach „Kuryera 
Poznańskiego" p. Piotr Drzewiecki.
* Walka i  drożyzną jest hasłem bardzo popu- 
larnem w Polsce. Walka uważaną jest na ogół 
jako program chwili obecnej, mający uzdrowić 
stan gospodarczy państwa i poprawić bj t ma- 
Łeryalny jednostki. Walka z drożyzną dla wTfelu 
stronnictw parł ameirtamy ch jest probierom 
właściwej na dziś polityki rządu. Wszyscy dro­
żyzną pragną zwalczać, ale mało kto wskazuj'© 
właściwe środki. Przedewszystkiem należy za- 
■tanowić się nad źródłem drożyzny i nad tam, 
czy jesK. oma przyczyną, złego, czy też tylko skut­
kiem zjawisk i jakich. Ogół widzi źródło na 
wierzchu wtedy, gdy on tkwi głęboko w orga­
nizmie państwowym i społeczeństwie. Powierz­
chowny sąd ogółu za drożyznę wini sprzedają­
cego towar dziś droóej, niż wczoraj, a lekarstwo 
wisM w środkach represyjnych, ograniczających 
wyzysk sprzedawcy. Szkoda wielka, iż Sejm i 
rząd, od których należy oczekiwać głębszego 
zrozumienia zjawisk ekonomicznych, ulegając 
naciskowi opdniii, opierającej swe sądy na po­
wierzchownej ocenie zjawisk i  zamiast przystą­
pić za każdą cenę do oszizwloamego usuwania 
źródeł drożyzny, wydają zarządzenia, wywołu­
jące Wręcz odmienny skutek.

Drożyzna w Polsce jest prawie wyłącznie wy­
nikiem spadku wartości pieniądza, a tem skut­
kiem złego finansowego stanu państwa. Na zły 
Stan finansowy państwa wpływają głównie:

a) niewłaściwie zorganizowana administracja 
państwa, wyrażająca saę w niesprawnym i zfoyt 
licznym aparacie, przy jednoczesn$ni zbyt nis- 
kiem, zupełnie nieodpowiednteim do potrzeb pań­
stwa opodatkowaniu ludności;

b) niedobór pnzwd^bdoTsbw państwowych 
(koleje);

c) wynikający stąd dieficyt budiż-etu pajństtwo-  ̂
wego pokrywany drukiem bezwartościowego" 
pieniądza papierowego;

d) odraczanie wciąż niezbędnej reformy wa­
lutowe], któraby wprowadziła pieniądz pełno­
wartościowy 1

’e) niedostateczna wytwórczość w państwie, 
wynikająca z niskiej wydajności pracy i malej 
przedsiębiorczości, powodujących, iż Polska ma 
Merny bilans handlowy płatniczy.

Dopóki pieniądz, za pomocą którego mierzy­
my wartość towaru lub Jakiegokolwiek świad­
czenia, nie będzie posiadał sam w sobie stałej 
wartości, dopóty żadne płace lub ceny, mierzone 
tym zmiennym miernikiem nie mogą być stale, 
a w miarę spadku wartości pieniądza trumną się 
podnosić. Gdy się nie podnoszą, następuje zuży­
cie kapitału narodowego i zbiednienie, odbiega­
jące bowiem, znacznie od realnej wartości, wy­
nagradzania za świadczenia, czy w towarze, 
c®y w pracy, ozy w jakichkolwiek ujdugach pań­
stwa. miasta, przedsiębiorstwa lub osoby pry­
watnej powoduje pokrywanie powstałego stąd 
braku prze® zużyci® kapitału, zapa-ów dóbr po­
siadanych. lub przez zaniedbanie należytej kon- 
serwacyi majątku, a wszystko <uowadzi do 
zniszczonia kapitału na od owego

Dla doprowadzenia stanu finansowego pań­
stwa do poprawy są niezbędne:

a) poprawa aparatu administracyjnego;
b) wprowadzenie pieniądza, opartego na zło­

cie;
c) wprowadzenie przedsiębiorstw państwo­

wych baz niedoboru;
d) pobór należących podatków i
e) podn'esiante wydajności pracy i wyfcwrór- 

■ zoścd w Polsce.
Zarządzenia jednak, zmierzające ku zrealizo­

waniu powyższego, choć konieczne i nieuniknio­
ne, jednak, niepopularne, są trudniejszo do wy­
konania, niż zarządzenia policyjne, określające 
ceny wytyczne, nakazujące rozsprzedaż nagr^ 
madzonych towarów' lub zakaz wywozu.

Niestety zarządzenia te drożyzny nie zmniej­
szają. natomiast przyczyniają się n:ezmicrak 
lo z-mntejazenia produkcyi, co w skutku swym 
■daje się nowym czynnikiem drożyzny.

Gdy nakanam dzisiejszego krytycznego stanu 
gospodarczego państwa, jest; oszczędność i o- 
graniczenie konsumcyi, aby tym sposobem zwię­
kszyć wywóz z państwa, a jednocześnie możli­
we oparcie konuimcyi na wytwórczości krajo­

wej, aby tym sposobem zmniejszyć wywóz i tem 
poprawić bilans handlowy i płatniczy państwa 
-*■ walka z drożyzną, wyrażająca się w ustala­
niu cen maksymalnych lub wytycznych, poni­
żej realnych kosztów i rozspirocdawanie — po 
tych cenach — nagrońiadzonycli lufo ukrytych 
towarów — powiększa koneumcyę, powoduje 
zbiednienie i pogarsza bilans państwa. Zarówno 
zakazy wywozu produkcyi krajowej pogarszają 
Mlans państwa.

Jakim też sposobem policyjna walka z droży­
zną może dać realny skutek, gdy dwa główne i 
podstawowe czynniki, decydujące o drożyżnie, 
a mianowicie: kuro pieniądza na giełdzie pie­
niężnej j cena zboża na glełdsne zbożowej, ani 
nie są. ani nie mogą być poddane naka®om po­
licyjnym. Ponieważ zaś wzrost ceny towaru wy­
nika. albo z obniżenia wartości pieniądza, usta­

lanej na gióbdzie pieniężnej, albo z podwyifeB 
kosztów towaru, na które przeważnie składa się 
cany złoża- ustalana na giełdzie zbożowej — 
jasno wynika, żc wszelkie zarządzenia policyj­
ne dotyczące pozostałych tranzakcyj handlo­
wych, nie mających tak decydującego wpływu 
na drożyznę, nic mogą dać żadnego skutku.

Walka z drożyzną za pomocą środków repre­
syjnych, bez usuwania istotnych przyczyn upo- 
dobnionę jest co najmniej do repara:yi rysów 
w ścianach domu, który zarysowuje się wsku­
tek złych fundamentów. N 'c nie pomoże zatyu- 
kowame prze® mieszkańców rysów i optyczne 
usunięcie zła, gdy fundamenty, na których spo­
czywa budowla nie są w stanic Jcf wstrzymać 
a zaniedbani- k:h naprawy ioprjwndzi budo* 
wlę niechybnie do ruiny, grzebiąc mieszkańców.

Jik sintir fiiatn w
(1.) Niezwykle liozne przekazy koron austryac- 

kich, z Wiednia za granicę zwTÓcity ub. wiosny 
uwagę władz wiedeńskich. Zainteresowały się też 
one osobą pewnego kupca, Gustawa Liebergesel- 
ła, który zarabiawsży swojego czasu na chleb 
codzienny grą na fortepianie

W  NOCNYCH LOKALACH 
zaczął uagle prowadzić życie na szeroka skale, 
pochłaniające olbrzymie sumy.

Po długiej obserwacyi owego osobnika, prze­
konano się w jaki sposób zdobywa on pieniądze 
na hulaszcze życie. Uzyskiwał on mianowicie w 
centrali dewiz pozwolenia na wysyłanie prze­
kazów pieniężnych w koronach ansłryacktch za 
granicę. Pozwolenia te opiewały na skromne kwo­
ty poniżej 1000 kor-, sprytny oszust jednak

FAŁSZOWAŁ JE NA MILIONOWE SUMY. 
wysyłał za granicę, skąd miliony te zamienione 
na marki niemieckie powracały dut do Wiednia. 
Wobec różnicy kursu korony austr. i marki riem. 
Liebergesell zarabiał na tej zamianie znaczne 
sumy.

Onegdaj stanął Liebergesell przed sądem wie­
deńskim oskarżony o usiłowane a częściowo po­
pełnione oszustwo I fałszywe zeznania. Na ławie 
oskarżonych wraz z nim zasiadła jego 

18-LETNIA KOCHANKA 
obwiniona również o oszustwo i fałszywe ze­
znania.

Liebergesell wypełniał zazwyczaj formularze 
central dewiz nazwiskiem „Gustawa Llebe" i ma­
tem! kwotami poniżej 1000 kor. Jako motyw prze­
kazywania pieniędzy podając chęć wsparcia swej 
biednej siostry, zakupienia książek itń- Następnie 
pozwolenie na wywóz pieniędzy fałszował na swe 
właściwe nazwisko,

DROBNE SUMY PRZEMIENIAŁ NA MILIO­
NOWE

li oranice.
i pozwolenia te wręczał pawnema aferzyści* 
który nieświadom niczego, odpowiednie kwotj 
wpłacał w banku Merkura. Firma ta przekazywa­
ła owe kwoty do Berlina do banku dla handlu I
przemysłu, ren zaś zamienione na marki r-dsyfał je 

i z powrotem do wiedeńskiego banku Merkura. 
| Tym sposobem przekazano

54,580.000 KORON DO BERLINA.
Oskarżenie zaznacza, że przez przekazywanie 

tych stosunkowo dużych sum, cena austr. koron 
za granica została obniżona- 

Gdy wobec zadziwiająco licznych przekazów 
bank Merkura odmówił dalszych tranzakcyj. Lie- 
bergesell, który ze swą kochanką Sabiną Schul- 
mowitz wiódł wielkopańskie żyde. posiadał dwa 

■ samochody, urządzał huczne libacye itd. zaczął 
się oglądać za

NOWEM ŹRÓDŁEM ZYSKÓW.

W  kwietniu br. wystarał się o paszport na na* 
zwisko Feliksa Rosmanitha 1 wysłał do szwajcar­
skiego zakładu kredytowego w Zurychu nastę­
pujący telegram: „Zapisać na ketato Feliksa Ros- 
manitha, przebywającego obecnie w Wiednia

40 MILIONÓW
koron zagranicznych". Na depeszy umieścił pod- 

1 pis; Bank Merkura.
i W  dwa dni później uóał się fałszerz do ZurycM 

do owego zakładu kredytowego, a legitymując 
się paszportem zażądał wypłacenia pieniędzy* 
Bank jednak podejrzywając

JAKAŚ NIECZYSTA SPRAWĘ
pieniędzy mn nie wypłacił, 1 zawiedziony oszust 
wrócił do Wiednia, gdzie go wraz z kochania* 
natychmiast aresztowano- 

Sąd skazał Liebergesella na 2 łata. jego kochać 
ke na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Projekt plac urzędniczych podpisany.
MA BYĆ ZAŁATWIONY W  BIED SBSYL
Warszawa (AW ). Premier Nowak podpi­

sał wczoraj projekt uposażenia urzędników
państwowych, sędziów i prokuratorów, z po 
leceniem przedstawienia projektu do laski 
marszałkowskiej. Rządowi zależy na tem, 
aby projekt byl traktowany i załatwiony je­
szcze w  sesyi bieżącej.

Na kolejach —  cieple niedobór.
WYNIESIE At 152 MILIARDY.

Dowiadujemy się, im min. kolei, ponieważ pre 
liminowane na rok bieżący kredyty nie wystar­
czają, wystąpiło z żądaniem dodatkowych kre­
dytów do końca roku na sumę c-koło 149 miliar­
dów marek. O >ie te kredyty zostaną przyznane, 
a będą musiały być przyznane, to wydatki ko­
lei w roku bieżę cym będą wynosiły około 820 
miliardów marek.

Dochody, przewidziane do końca roku oWi- 
ozn.ją się na okręglo 108 milionów, tak, że n-e- 
dobór kolęd z końcem roku, o ile naturalnie nie 
nastąpią je*ze*e dalsze zmiany, będzie wynosił 
około 152 miliardów marek.

Jeżeli uwzględnimy jeazcze mwestycye. któ­
re mają być poczynione, w sumie około 18 mi­
liardów, to niedobór eksploatacyjny bądz-r wy­
nosił około 10i mMI.-ird".

Z TEKI KRAKOW IANINA.

Mój uczeń, mały Moryc z ul. Zielonej, zapytał
mnie wczoraj co to jest wieczność? Odpowiedzią- 
fem mu na to pytanie w następujący sposób: 

„Wyobraź sobie Moryc, że raz ua rok przy la' 
tuje ptaszek do kantoru twojego Taty i poryw* 
z otwartej kasy Jedną markę polską..."

„To niemożliwe — przerwał mi z oburzenie* 
Moryc — boby przecież Tata takiego ptaszk* 
z a b i r .

„No tak, zapewne — mówiłem dalej — *1#
przypuśćmy na chwilę, że Tata by ptaszka ol* 
zabił. Otóż można powiedzieć, że gdy ptaszek pof' 
wie w ten sposób tyle marek, te wartość ich wY" 
niesie 100 funtów szterlingów, wtedy uplyiń 

j ogromny okres czasu, dający pojęcie a  wl< 
czności“ -

Radość zabłysła w oczach dziecka.
„Tak, teraz rozumiem, ale jabym wolał, źelń 

len ptaszek co roku przynosi! z Anglii jeden ft* 
szterling do kantoru Taty i żebyśmy tu zaml®J 
uiali ten pieniądz na polskie marki. Ale cóż robić- 

.Proszę Pana, a co to jest nieskończoność prlfi" 
strzeni?" zapytał znowu mały filozof.

„Wystaw sobie tylko — odrzekłem — "
wszystkie tysiącmarkowe banknoty, które 5,1 
znajdują na Kazimierzu, na Grodzkiej 1 u Pas^® 
Piastów  kładziemy jeden obok drugiego i że *| 
ten sposób otrzymujemy ogrbmnle długą wst«' 
gę, albo jcżrli wolisz pasek. Niezmierna długóS1' 
tej wstęgi da ci możność wyobrażenia sobie . 
przybliżeniu nieskończoności przestrzeni. CzD1 

• v :;ro7umfał?
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„Tak, tak, naturalnie To byłby taki długi, długi 
rasek, że niożnaby nim ziemią trzy razy opa­
sać dookoła.

Wychodząc z Iekcyi, z wdzięcznością pomy­
ślałem o naszych stosunkach walutowych i o na­
szych paskarzach, bo im to głównie zawdzięczam 
możność objaśniania abstrakcyjnych pojęć ma­
łemu Morycowi.

U W A G I !
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o zamieszczenie tych kilku 

słów w Pańskiem piśmie:
W  „Myśli Narodowej" nr. 86 pojawił sic mój 

artykuł pt- „Monsignore Komarmckij", który w 
pewnych organach prasy, między innymi w kra­
kowskim socjalistycznym „Naprzodzie" został 
błęanie i fałszywie skomentowany i pojęty. Błędy 
zaś I nieścisłości, które wkradły się w 'rtykul ni- 
niejszem najchętniej prostuję. Przedewszystkiem 
Komarnickij nie był przez żadnego dostojnika ko­
ścielnego w Warszawie do Rzymu ani wysłany, 
ani protegowany.

Następnie Komarnickij nie nosi tytułu monsigno- 
ra, a tylko przez jakiś czas sprawował urząd w 
bibliotece watykańskiej. Po trzecie zaś iedno 
z pism cytowanych „Italie" nie zasługuje na peł­
ne zaufanie- Oczywiście daleką mi była myśl ja­
kiegokolwiek uchybienia Kościołowi katolickiemu, 
jak to dowolnie i fałszywie skomentowano-

Z szacunkiem 
____________________________ Adolf NowaczyńskL

Chwila biełaca.
Kraków, dnia 14. września 1922.

Jak pracuje rzeźnia miejska?
Nie tak dawno miasto nasze przeżywało 

okros braku wędlin, gdyż masarnie zaimknię 
to rzekomo wskutek niemożności zrtkupna 
towaru na targowicy miejskiej.

Ponieważ z natury rzeczy zaopatrzenie lu­
dności w  mięso zawisło od spędu bydła ma 
targowicę, zebraliśmy parę dat, ilustrują­
cych ruch na targowicy w  bieżąoym roku, 
mianowicie w  pierwszrm półroczu

W  cyfrach wyraża sdę on następujgeo:
Spędzono ogółem 17 903 sztuk bydła roga­

tego, 25> £95 cieląt, 35.739 świń. Spęd ten, 
wcale zmącimy i wystarczający na potrzeby 
Krakowa, doznał w  druęiem półroczu znacz­
nych przerw i wówczas powstało znane 
przesilenie mięsne, którego przyczyny ukwi­
ły w  zorganizowanym zamachu dostawców 
bydła na kieszenie nabywców.

Bydła na potrzeby Krakowa dostarcza t=®e 
rtg drobnych handlarzy ze Wschodniej Ma­
łopolski, za pośrednictwem Kilku wielkich 
firm krakowskich, jak bracia Imm«rgiiick 
(ftnna Taurus) i Enjrelstein W  na j bliższej 
okolicy pośrednictwo to objęli handlarze z 
Piasków Wielkicn.

Jak wielkie wahania cen zachodzą w  ob­
rębie nieraz jednego tygodnia świadczy pa­
rę cyfr. W  oestatnim tygodniu płacono za 1 
kg-: krowy 270—6^0 marek, jałówki 300— 
654 marek, cielęta 600—937 marek, woły 400 
—600 marek, świnie 1200—2000 miarek.

Oczywiście rzeźnia miejska, będąca tylko 
przetwórnią do Warczanego żywego towaru 
na materyał do ruajpychania kiełbas, kiszek 
i  salcesonów, nie może w płynąć na uregulo­
wanie cen wędlin. Zadanie to miała spełnić 
z b łożona przed trzema laty miejska masar­
nia, która jednak pod naporem intereaowia.- 
nych a  wpływowych czynników wkrótce ży­
wot swój zsckończyła. Obecnie więc ceny ska 
czą bez przeszkód, zachęcone ojcowską po­
błażliwością magistratu.

SPRAWA WYDAWANIA PISM PORANNYCH 
W  KRAKOWIE. Związek Wydawców Prasy 
Zach. Małopolskiej na posiedzeniu dnia 23 bm. 
w odpowiedzi na żądanie pracowników drukar­
skich, dotyczące zniesienia pracy nocne], powziął 
następująca uchwałę: „Praca nocna musi być za­
chowaną w  przemyśle drukarskim w  Krakowie 
tak długo, dopóki nie będzie równocześnie znie­
siona na całym obszarze Rzeczypospolitej, znie­
sienie bowiem pracy nocnej tylko w Krakowie 
byłoby upośledzeniem prasy krakowskiej. Na ca­
łym świecie drukowanie dzienników odbywa się 
w  nocy i na zniesienie prasy porannej zgodzić 
się niepodobna".

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę. Za­
chmurzenie zmienny, umiarkowane wiatry, prze­
ważnie północno-zachodnie, dość chłodńo

Z  SALI SAD O W EJ

Skazanie restauratorów krakowskich.
(chi Ostatni dzień rozpjawy przeciw restau­

ratorom i hawiarzom krakowskim zgromadził 
na sali sądowej liczne rzesze publiczności, która 
z zainteresowaniem słuchała wywodów poszcze­
gólnych obrońcow.

Sędzia p. Kaczmarski po 10 minutach 
OtfLOSIŁ WYROK SKAZUJĄCY:

Kaiola W  Witowskiego na 4 tyg. nrosizUi i 140 
tysięcy mk„ ewentualnie dalsze l i  dra aresztu, 
St. Wołkow»ktego na 4 tyg. aresztu i 140 tysięcy 

i marek kary, iw. dalszych 14 dni aresztu, Ber- 
J narda Vorzimmera na 4 dni aresztu (umorzone', 

T-eona Piątkowrtslego na 3 tyg. i 140 tysięcy mk„ 
t fi#, dalszych 14 órr? Bolesława Oor»k‘-ego na 2 
| tygodnie i 140 tysięcy, ewent. na dalszych 14 dni, 

Romana Madejskiego na 3 tyg. aresztu i 140 tys. 
marek kary, ew. dalszych l i dni, Ludwika Nę­

dzę na 1 tydzień i 100 ty*, mk kary, c\v na dal­
szych 10 dni, 4 VI. Hajlę na 3 tyg. i 140 tys. nuk. 
karV, ew. <U4szych l i  dni. Zygmunta N a łk ow ­
skiego na 3 lyg. i 110 tys. marek. cw. dal. 14 dni, 
Leona Wetsfenia na iO dni i 100 tysięcy marek, 
cw. dalszych 10 dni. Jana LLiftskiego na 5 dni 
i 50 tys. mk. kary. ew. dalszych 5 clni. Jana 
Noworulskiego■ na 5 dni i 50 tysięcy mk.. zaś 
Maksu Vo!kmena na 5 dni. zamienione na 50 
(ysięcy mk., Ou-dnwa Kisielewskiego wyłączono, 
zaś Józefa Skrzyn.kowic7.-i i \v I. Mrozowskiego 
uwolniono.

Sędzia przyjął za udowodnione, że oskarżeni 
nie 7 oba ,vy przed rozruchami zamknęli skropy, 
lecz w celu wymuszenia na magistracie wyi»z«- 
Lio cennika.

Wszyscy skazani wnieśli sprzeciw od powyż­
szego wyroku.

Rodzina morderców i świętokradców.
2 dzień senzacyjnbgo
GrndRędz, 23 września.

Jako ostatnich osktrżonych przedmucha­
no Rdjewsluego i Piątka. Podczas rew izyi u 
nich znaleziono w  szafie wiele rzeczy, po­
chodzących od rodzin, przez Jankowskich 
zamordowanych.

Oskarżony Piątek trudnił się handlem 
kradzionych masowo koni i nio mało na 
tem zarol/ił.

DZIŚ dzień szkoły żołnierza polskiego Cały 
Kraków przychodzi z pomocą w kierunku tępie­
nia analfabetyzmu w wojsku. Popołudniu zabawy 
ludowe na pi Szczepańskim. Aeroplany, samocho­
dy pancerne, koło szczęścia, bufety, 6 muzyk, 
kino pod gołem niebem. Szczegóły w afiszach.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA W DĘBNI­
KACH- Dramatyczne kółko amatorskie młodzieży 
dębnickiej urządza, dziś w niedzielę w sali chrze­
ścijańskich stowarzyszeń robotniczych przy ulicy 
św. Tomasza 37, przedstawienie teatralne i zaba­
wę taneczną na rzecz odnowienia kościoła para­
fialnego w Dębnikach. Początek o godzinie 6 wie­
czorem.

POD ADRESEM PIEKARNI P. PŁATKA PRZY 
UL. SZEWSKIEJ dochodzą nas ciągło zażalenia 
ze strony publiczności, która skarży się na nie­
grzeczne traktowanie klientów przez właścicieli 
Ponadto pąn ten sprzedaje pieczywo jedynie swo­
im protegowanym. Sądzimy, żc władze magistrac­
kie wejrzą w. porządki panujące w tej piekarni i 
nauczą również p. Płatka przestrzegania przepi­
sów, gdyż do tej pory nie nalepia na chlebie 
kartek z oznaczeniem firmy.

CZASY SIĘ ZMIENIAJĄ..^ W o wy cli piawic 
już legendarnych przedwojennych czasach, które 
wszyscy z żałośliwem rozczuleniem wspominają, 
wśród wielu dziś już wymarłych tyDÓw, istniał 
tzw. „sumienny robotnik". Było to dziwo, jakiego 
już nawet w muzeach nie ujrzycie! Wieść wpraw­
dzie chodzi, że są żywe okazy tego rodzaju ponoś 
gdzieś za granicą zachodnią naszej republiki, ale 
to prawdopodobnie tylko legenda. Pozostałe z 
tych czasów opisy podają, że sumienny robotnik 
byt to taki człowiek, który szukał roboty i za­
robku, dbał pręytem o „punktualność", „solidne 
wykorianlr" ltp. Bodźcem popychającym go do 
tych legendarnych ekstrawagancyi, była tzw. 
„konkureucya" i „walka o byt“ . Walka ta zdaje 
się ustala dziś zupełnie, wobec czego bliski jest 
już raj na ziemi. Wymownym tego nrzvkładem 
jest fakt, że gdy jeden z naszych czytelników 
udał sie do szklarza o wstawienie szyby, ten o- 
świadczył poprostu, że robotę taką załatwia tyl­
ko u siebie w domu. Znajomy nasz, nic mogąc 
na własnych barkach zanieść do oszklenia drzwi,
0 które chodziło, udał się kolejno do kilku innych 
majst*ów kunsztu szklenia, lecz wszędzie o- 
świddezono mu w mniej lub więcej opryskliwy 
sposób, że szklarz do domu klienta dziś już nie 
chodzi, bo mu się to „nie opłaci"... Ano, widać 
takie to Signum temporis! Praca nic ponłaca...

SMUTNY KONIEC WESOŁEJ ZABAWY. Onc- 
gdaj w nocy odbywała się zabawa w Sieprawiti 
(pow. Wieliczka), w której wzięli udział trzei 
obywatele z Zakliczyna: H. Matoga, Er. Kiszka.
1 T- Włodarczyk. W  czasie powrotu do demu 
doszło między nimi a niejakim Janem Siatką do 
sprzeczki o dziewczęta. Sprzeczka zamieniła się 
wkrótce w bitkę, podczas której Siatka został

procesu w G ru d z ią d z u
Następuje przesłuchaj] i o świadków. Prócz 

masowych kradzieży koni okazuje się, że o- 
skarżoni Jankowscy specyalnie rabowali też 
kościoły. Skradzione puszki srebrne i roz­
maite naczynia kościelne, szaty i t. d. świę- 
tonradzcy częściowo stopili, albo pozostawi­
li na polach. Naczyń kościelnych, o których 
— jako znawcy — przekonali się, że me są 
szczero złote, nic naruszali złoczyńcy wcale.

pchnięty nożem w lewe biodro tudzież w bok 
obok żołądka i w lewe ramię, jakoteż otrzymał 
liczne rany tłuczone na głowic i rękach. Docho­
dzenia w toku.

BABSKI s a m o s a d . W  dniu wczorajszym ro­
zegrał się na cmentarzu Rakowickim oryginalny 
akt samosądu- Oto niewiasty przybyłe na pogrzeb 
tragicznie zmalej Habir.owoj, która popełniła o- 
neirdaj samobójstwo, oblawszy się nada* zoba­
czywszy jej męża, rzuciły się :w niego i obrzuca­
jąc go wyzwiskami pobiły dotkliwie. Ofiara bab­
skiego samosądu, zmuszona była uciekać przez 
mur cmentarny aby ujść pościgowi rozwśćicklu- 
nycli kobiet. Dalszy ciąg pograebu odbył się w 
asystencyi policyi bez udziału męża.

PŁASZCZE GINA. Dnia 22 bm. skradziono z 
zamkniętego przedpokoju dra A: Tillcsa p.zy ul. 
Podwale 3, płaszcz jesienny wartości 100 tysięcy-

OSZUKANY WILK. Stanisław Wilk wyrobnik 
z Sierszy aoniósł do policyi, że dnia 22 bm. na 
targu przy ul. Szerokiej kupił od nieznajomego 
mu osobnika parę tzewików i dwie koszule za 
10 tysięcy marek. Po wręczeniu owemu niezna­
jomemu żądanych pieniędzy — drugi osobnik 
będący w towarzystwie sprzedającego — wrę­
czył mu pakunek zawierający, jak się następnie 
przekonał — zamiast kuoionych rzeczy — parę 
starych bezwartościowych trzewików i kawałek 
materyi ze starych spodni- <

KRADZIEŻ TRAMWAJOWA. Bronisław Do- 
miński z Krosna doniósł do policyi, że dnia 22 
hm. podczas jazdy tramwajem Nr. I, skradziono 
mu z kieszeni marynarki portfei z kwota 350 fran­
ków, 150 dolarów i około 50 tysięcy marek. Do­
chodzenia w toku.

SPROSTOWANIE PO 34 DNIACH. Otrzymu­
jemy następujące pismo: Na żądanie Dowództwa 
Okręgu Korpusu Nr. V. w Krakowie upraszam 
po myśli parag-r- 19 ust pras. o ogłoszenie w 
„Gońcu Krakowskim" następującego sprostowa­
nia artykułu umieszczonego w Nr. 230 pt, „Jak 
wojskowość gospodaruje?" „Nie jest prawdą ja­
koby gmach koszar kawaleryi przy gościńcu wio­
dącym ze Zwierzyńca do Przegorzał został odzie­
dziczony przez Skarb Państwa po b rządzie au- 
stryackim. Natomiast prawdą jesi, że r?eczony 
budynek jakoteż i barak, były i są wlasnoScią pry­
watną, wydzierżawioną jedynie prze? b. rząd au- 
stryacki, a po wygaśnięciu kontraktu dzierżawy, 
zostały oddane właścicielowi do dyspozycyi. Woj­
sko polskie zupełnie nic przejmowało w swój za­
rząd wymienionych budynków. (Podpis nieczy­
telny).

Zelówki skórzane rzeczą zbytsowną. gdyi 
sa znacznie droższe i mniej trwałe niż GEMOWI 
PODESZWY BERSONA, które przytem maja U 

f zaletę, zo nic przepuszczając wilgoci, chronią nog 
| od przemoczenia i zaziębienia. Używajcie zaterr 

gtifrhowych obcasów i podeszew’- BERSONA-
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Z E  S P O R TU .

DWA KLUBY ZAGRANICZNI-. W KRAKOWIE.

W  dniu wczorajszym rozegrały dwa kluby za­
graniczne a to Admira z Wiednia i Pardubice z 
Czech mecze z dwoma czołowymi drużynami 
krakowskiego okięgu. Z gości lepszą okazała się 
Admira. } ... „

CRACOVIA — ADMIRA 4:3 (2:1).
Boisko Cracovii. Gra prowadzona w szybkiem 

tempie i wcale interesująco. Btaloczerwoni mają 
lekką przewagę. Publiczności niezbyt dużo.

WISŁA — PARDUBICE 3:1 (0:0).

Zawody b. interesujące obfitowały w wiele 
cmocyującycli momentów. Czesi wykazali wy­
soką klasę gry, zwłaszcza atak pracował celowo 
i niezmordowanie. Wynik ten zawdzięczać mogą 
tylko wyjątkowo źle usposobionemu atakowi go­
spodarzy, którzy zbytniem kombinowaniem i bra­
kiem strzałów zmarnowali wiele pewnych pozy- 
cyj. Z powodu zbyt ostrej gry, środek pomocy W i­
sły Śliwa opuścił boisko zaraz po pauzie, kontu- 
zyonowany w nogę.

R EP ER TU AR Y TE A TR A LN E .
TEATR IM. J. sLOWNCSIEGO.

Niedziela popoł.: „Odludk! i poeta*' 1 „Mąż i żona**.
Wieczór- „Edukacya Bronki".

Poniedziałek: „Bracia Lerclie".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Niedziela wieczór: Zamarłe oczy".

Z PO LSK I,

MILION ÓW KA. Na wczorajszem ciągnieniu 
milionówki, wygrana padła na Nr- 1,463.103.

1500 WAGONÓW ODBIERZE POLSKA .OD 
ROSYL Z ramienia polskiej dclegacyi reewakuŁ- 
cyjnej, wyjechała z Moskwy na Ukrainę delegaćya 
polska po odbiór wagonów w ilości 1500. W  licz­
bie tych wagonów znajduje się znaczna ilość wę- 
glarek i cystern. (AW).

NOWE KREDYTY NA ODBUDOWĘ KRAJU. 
W  dniach najbliższych w  minlsteryum skarbu od­
będzie się konfereneya w celu uzgodnienia pozy- 
cyj budżetowych ministeryum robót publicznych. 
Bardzo szczegółowo ma być rozpatrywana spra­
wa kredytów na dalszą odbudowę kraju

POZY CZKA DLA POSZKODOWANYCH KUP­
CÓW KATOWICKICH. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady wojewódzkiej, województwo zgodziło się, 
na udzielenie pożyczki w wysokości 10 milionów 
z wojewódzkiej kasy skarbowej dla kupców ka­
towickich poszkodowanych podczas zaburzeń w 
dniu 9 i 10 września. Rozdzielenie tej sumy po­
wierzono magistratowi, w porozumieniu z wy­
działem skarbowym województwa.

BUDŻET ŁODZI. Budżet miasta ŁndzI zamyka 
się sumą 496.752.865 w wydatkach zwyczajnych
i 906.112.558 w wydatkach nadzwyczajnych. Bud­
żet wykazuje znaczny deficyt, wyrażający się su­
mą przeszło 2 miliardów marek. Pensye urzę­
dników wynoszą 41.66 proc. ogóhi wydatków.

BUDOWA PORTU W  GDYNI. Komisya prze­
mysłowo-handlowa uchwaliła projekt ustawy o 
budowie portu w Gdyni i wezwała rząd, aby za­
czętych robót nie przerywał. (AW).

MŁODZIEŻ FRANCUSKA W  KATOWICACH. 
Przybyła tu wycieczka młodzieży francuskiej, 
która zwiedziła również Królewską Hutę. W  Kró­
lewskiej Hucie przyjmował serdecznie gości bur­
mistrz miasta Dąbek. Młodzież z wielkiem zaję­
ciem zwiedziła jedną z kopalń.

PROPOZYCYA FRANCUSKA DLA ŁODZI. 
Międzynarodowa Unia Miast (Union Internatio­
nale des villes) której siedziba znaiduje się w 
Brukseli, zgłosiła pod adresem wydziału staty­
stycznego przy tutejszym magistracie propozyeyę 
nawiązania ściślejszego kontaktu i przystąpienia 
miasta Łodzi do Unii w charakterze rzeczywiste­
go członka. W  odezwie swej podkreśla Unia, źc 
we współpracy tak poważnego miasta jak Łódź, 
znajdzie Unia poparcie moralne i intelektualne. 
Propozycya będzie rozważana na najbliższem po­
siedzeniu delegacyi wydziału statystycznego*

Z POBYTU SZWAJCARÓW W  POZNANIU. 
20 bm. bawili w Poznaniu przemysłowcy szwaj­
carscy, którym towarzyszył urzędnik ininistc- 
ryum przemysłu i handlu. Po śniadaniu w Baza­
rze, goście zwiedzili szereg tutejszych fabryk. 
Wieczorem odbyła się w Banku Przemysłowców 
konfereneya przedstawicieli sfer przemysłowych 
polskich z udziałem gości, którzy następnie ucze­
stniczyli w obicckic wydanym na ich cześć. Prze­
mysłowcy szwajcarscy wyjechali 21 bm. z Po­
znania-

Z P O B Y T U  WYCLfJCZKl GDAŃSKIEJ W  P A ­
RYŻU. 1S bm. uczestnicy wycieczki studentów 
Polaków 7. Politechniki lwowskie!, złożyli wieniec

Straszna katastrofa kolejowa.
Winą ponosi zawiadowca stacyi. —  3 zabitych, 21 rannych.

W arszawa (teł. wK). W czoraj nad ranom.
0 godzinie 3 ciej, pooigs: osobowy, idący zc 
So^noTiTA. w padł na stacyi Rnda Palubska 
ba poflęg towarowy. Nastąpiło zderzanie, 
które pociągnęło za sobą straszne skutki.

Dwa w agony pociągu osobowego zostały 
kompletnie zdruzgotane, grzebiąc pod sobą 
podróżnych. W  chw ili katastrofy rozległy 
się tragiczne krzyki z całego pociągu. Nie­
bawem żm ięszały się one z jękiem  rannych
1 płaczem przerażonych kobiet

W śród gruzów  wagonów, pod stosem po­
łamanych ścian i p i^ ę tego  żelazawa ujrza­
no dc k ilku chwilach zmiażdżone ciała tru­
pów i wołających o pomoc rannych. Do po­

łudnia zdołano wydobyć z pod- wtagonów 3 
trupy: konduktora pociągu towarowego 1 
dwie osoby z pociągd^osobowego. Rannych
według dotychczasowych obUczei., jest 21 
osÓb.

Na m iejsce katastrofy wyjechało pogoto­
wie kolejową z lekarzami, felczeram i i ro ­
botnikami. Na stacyi w  W arszaw ie czekały 
na transport rannych karetki pogotow ia ra­
tunkowego, które w iększą część rannych 
przew iozły do pobliskiego szpitala kole jo­
wego. W inę, według dotychczasowych przy­
puszczeń. ponosi zaw iadowca stacy i Rudy 
P-, k tóry puścił na stacyę pociąg osobowy, 
zanim odszedł towarowy.

na grobie żomierza nieznanego pod „Arc de 
triomphe". Zebrała się dość licznie kolonia pol­
ska. człouków stow. Fraiite-Pologne oraz publi­
czności. Przemawiali student Bogdanowicz, oraz 
gen. Arcbinard, b. szef iranc. misyi wojskowej 
przy sztabie wojsk Hallera we Francyi. Z po­
śród 12 studentów i studentek Polaków, bawią­
cych od połowy sierpnia w Paryżu, 3 pozostaje 
tara na praktyce w zakładach automobilowy ch, 
reszta wraca do kraju, 28 bm. Przybyli oni do 
Francyi dzięki poparciu i pomocy materyalnej po­
sła de Fanaficu.

WYRODNA WYCHÓW AWCZYNL Żona cieśli 
Anna Wittstoek, zam* w Sidlicach na Pomorzu, 
oblała swoją, wychowankę kwasem solnym, w 

j chwili, gdy ta leżała Jeszcze w- łóżku. Kwas w y­
palił dziewczynie rany na głowie i piersiach, tak 
h  tntfctanc odstawić ją do lecznicy miejskiej. Wy- 

! rodną wychowawczynię osadzono w więzieniu.
( EPIDEMIA BIEGUNKI. Od kilku dni w Szamo- 
’ tułaćh i okolicy grasuje w zastraszający sposób 
epidemia biegun! i. Zdarzają się liczne wypadki 
śitńerd.

WŚCIEKŁY PIES WE LWOWIE- Onegdaj po­
jawił się w pasażu Fellera we Lwowie wściekły 
fltóS* który pokąsał 16 osób.

NOWA on ARA SZULERNJ SOPOCKIEJ. Za­
trudniony w hotelu „Continental" w Gdańsku kel­
ner Wacław Lewandowski z Kcyni w pow. byd- 
góskim. zbiegi po zabraniu kasy dziennej w w y­
sokości marek niemieckich 11.C26 do Polsku Pie­
niądze przegrał podobno w kasynie w Sopotach.

SUMIENIE RUSZYŁO ZŁODZIEJA. W  pewnej 
miejscowości w Poznańskiem jednemu z gospo­
darzy ukradł złodziej karmną świnię i ubiwszy ją 
na miejscu, zabrał ze sobą. Zrozpaczony właści­
ciel opłakał jul stratę, gdy po kilku dniach rano 
zauważył połowę świni, wiszącą przed drzwiami 
domu. Niewiadomo, co spowodowało złodzieja do 
zwrotu połówki tak cennej zdobyczy. Czy ruszyło 
go sumienie — czy po zjedzeniu połowy ruszyło 
go we wnętrzu?

j W Użiiofi m i t  iii mody t a i i k i i i
J Pogoń za senzacyą, która objawia się w każdej 

dziedzinie naszego życia współczesnego, przecho­
dzi, rzecz jasna także i na mody.

Widzimy jaknajdziwaczniejsze ,-kreacye", które 
z pewnością nie ostoją się, gdy zbadamy je i po­
staramy się ocenić z punktu widzenia czystej 
estetyki.

W  sztuce nasza epoka buduje zupełnie bez fun­
damentów. Dlatego właśnie kunszt jubilera i rzeź­
biarza szlachetnych metali nie moje tak szybko 
podążyć za-modą.

Oczywiście w drobiazgach hfżntnryi Jest już 
zupełnie zastosowana do wymagań obecnej mody.

Te wszystkie ważki, motyle, muchy, te wszy­
stkie owady z rozpostartemi tęczowemi skrzydła­
mi i wysadzanem drogiemi kamieniami ciałem, 
są to broszki, klamry, spinki a nawet szpilki do 
kapeluszy i stanowią prastarą, a bezustannie po­
wtarzającą się modą.

Już w najstarszych grobach i trumnach znajdu­
jemy spreparowane i wysadzane drogiemi kamie­
niami owady.

Najstarsi jubilerzy7 Indyj, Chin i Brazylii użytko­
wali piękne wzory, jakie daje bogata natura tych 
krajów.

Trudniej jest zastosować się do obecnej mody, 
gdy chodzi o oprawę szlachetnych kamieni w wię­
kszej liczbie. Dlatego zapewne widzimy taki cha­
os w7 tej dziedzinie. Noszone są perły, dyam enty, 
kamienie półdrogocenne, połączone w łańcuchy, 
branzoletki, kolie i broszki i to w dosyć w yra­
źnym pieladzie.

Nałożą zaznaczyć, że zbliżamy się obecnie do 
mody hiszpańskiej. Gdyby w1°c sztuka jubilerska

' uczyniła to samo, ujrzelibyśmy na nowo owe pię­
kne, świecące kamieniami dyademy i przepaski, 

I umieszczone na olbrzymich fryzurach ze sztucz­
nych włosów. Tak daleko jednak obecna moda 
się nie zapędza i zapożycza od swej hiszpańskiej 
siostrzycy jedynie te akcesorya, które mają w 
naszych czasach jaką taką racyę bytu. Modne są 
więc niezliczone łańcuszki i opaski, branzoletki i 
branzolety a wszystko wysadzane pranie wyłą­
cznie szmaragdami. Rubiny zupełnie wyszły z mo­
dy. Natomiast noszone są szmaragdy, akwama- 
ryny i szafiry, a także onyks i lapis lazuli.

Do sukien wyciętych noszone są plecione sznur­
ki pereł I ozdobione kamieniami łańcuchy. Poza- 
tem wzięcie maja pierścionki z dwóch gatunków 
kamieni 1 kolczyki. Te ostatnie przeważnie bardzo 
długie. Ostatnim krzykiem mody są kwasty wy­
sadzane drogiemi kamieniami, które zdobią zwie­
szające się części sukni.

Obecna moda jest dopiero w  zaczątku. Staro- 
hiszpańskie wzory dadzą zapewne impuls dc nie­
jednej zmiany i do bardziej artystycznego kie­
runku w  tej dziedzinie.

D ZIA Ł E K O N O M IC ZN Y .
DOSI AMD' RĘKODZIELNICZE DLA ARMII*

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zajętą 
jest obecnie zestawianiem wykazu spółek i sto­
warzyszeń ręKodzielniczych. któ*-e mogą brać n- 
dział w  pokryciu dostaw dla zaopatrzenia armii. 
Celem zebrania potrzebnych dat wysłała Izba do 
znanych jej organizacyj rękodzielniczych kwestyo- 
naryusz, obejmujący wysokość kapitału i udzia­
łów, rozmiar i ilość wykonanych dostaw, zakres 
robót i sprawność oraz opis urządzeń, gwarantu­
jących dokładne i terminowe wykonanie robót 

, (maszyny, wspólne pracownie, spółki aurowcowe 
itd ). Listę dostawców zamyka się z dniem 9-go 
października br. i późniejsze zgłoszenia uwzglę­
dniane nie będą.

Ruch giełdowy.
Warszawa (FAT) Giełda warszawska. Mflio- 

nówka trans. 1525 1540. 4 i pół proc. To w. kred. 
ziemsk. za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 225, za 
ino rrarek trans. 57. Listy7 zastawne warsz. rublo- 

| we sprzedaż 230 kupne 225. Oblig. Banku komun, 
trans. 100.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 8000 8200 
8025 sprzedaż 8045 kupno 8005. Marki niemiec­
kie trans. 590 570.

} Czeki: Belgia trans. 587 590 584, Berlin trans. 
5*70 5*40 sprzedaż 5*55 kupno 5*25, Holandya tr. 
3190, Londyn trans. 35.000 36*250 36.100 sprzedaż 
.%.100 kupno 35.800, Nowy Jork trans. 8025 8150 
8100 sprzedaż 8050 kupno 8010, Paryż +rans. 612, 
622 620 sprzedaż 623 kupno 617, Praga trans. 250 
Wiedeń trans. 10 i pół, sprzedaż 10 i pół, kupno 10.

| Zurych (Pa T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 0*38 
i oł, Holandya 207*35, Nowy Jork 536, Londyn 
.364, Paryż 40*72, Mcdyolan 22*52, Praga 16*90, 
Budapeszt 0*21 i pół, Zagrzeb f'82 1 pół, Sofia 
3*20, Warszawa 0*07, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte. 
Austryacka korona stemplowana 0*00 i siedem 
ósmych. „

ZGUBIONO
pęk kluczy na ul. Dunajewskiego. Znalazca 

1 zechce je  odnieść za wynagrodzeniem, do 
R°dakcyi -Gońca. Krak." od godz. 3—8 pono1.

Pokoju kawalerskiego
poszukuje się natychmiast za dobrem w y­
nagrodzeniem, w  okolicy śródmieścia. W a ­
runki uprasza się podać- pod „Fel. Zet." do 

' AdTiiinisiracyi ,,Gońca Krakowskiego".
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Sprawa wschodnia wzmocniła ączność Eatenty
Możliwość zwretu w polityce Francyi. —  Orądzie aliantów do Angory. —  
Lord Grey potępiając politykę L. George’a, podkreśla ważność roli Fran­

cyi. —  L. Georga w roli „pokojowaj". —  Fczdżwięk włosko-angielskl.
Jeszcze przedwczoraj wieczorem  liczono 

się w  m iarodajnych kołach francuskich z 
możliwością zerwania z Anglią. Fakt jedna­
kowoż odbycia rady gabinetu, która posta­
now iła przyłączyć się do zbrojnego oporu 
na wypadek tureckiego wkroczenia do stre­
fy  neutralnej, co uważane jest za wielkie 
ustępstwo dla Anglii, spowodował optym i­
sty czniejsze ocenianie sytuacyi. W edług nie 
sprawdzonych w  tej chw ili pogłosek należy 
się liczyć ze zwrotem w poliiyce francuskie} 
na Bliskim  Wschodzie. Komunistyczny ,.Iu- 
ternationale“  wskazuje, że ostatnie zajścia 
w ministeryum spraw zagranicznych każą 
sdę liczyć ze zmianę orycntacyi francuskiej 
polityki.

*

Poincare, L loyd George i Sforza obrado­
wali ponownie wczoraj po południu od go­
dziny 2 do 6 wieczorem. Komunikat urzę­
dowy, wydany w  tej sprawie, podaje, że 
trzej m inistrowie om aw iali warunki, na Ja­
kich będzie zaproszony rzsrl angorski do 
wzięcia udziału w  kenfozencyi pokojowej. 
'Dziś odbędziz a5? w tej sprawie ponowne 
posiedzenie. Lord Curzon oświadczył przed­
stawicielom  prasy że ko ife ren cya  wysto­
suje orędzie do rzędu Magory Tekst orędzia 
nic jest jeszczj znany.

Dzienniki londyńskie stw ierdzają z di> 
żem zadowoleniem fakt porozumienia się 
przedstawicieli trzech państw alianckich- 
Dają one w yraz nadziei, że osiągnięte poro­
zumienie wzmocni zachwianą Ententę. W y ­
mowną ilustracyą opinii angielskiej o za­
miarach L loyda Georgia jest glos lorda

Bułcarya ofiaruje pośrednictw o w  spraw ie TraoyL
P«ry ł. (AW). Jak się „New York Herald" do­

wiaduje postanowili sprzymierzeni odbyć kon. 
łerencyę pokojową wc Wenocyl, jeżeliby Musta­
fa Kemal Pasza nie miał nic przeciwko miejscu 
rokowań. Postanowiono również wykluczyć Ro- 
tyą z konferencyi, gdyż rząd sowietów nie jest 
Jeszcze oficyalnle uznany. Również i Buiłgarya 
będato wykluczona od wzięcia udziału w przy­

szłej kenfegencyi. 
Według „Timesa"

Sowiety gotuję się do wystąpienia zbrojnego.
Pary*. (AW ). Zainteresowanie się Roeyi so­

wieckiej sprawą cieśnin, wywołuje w tutejszej 
opinii liczne komentarze. „V ic t o W  poświęcając 
tej sprawie artykuł, pisze: Roeya nigdy nie uzna 
wolności cieśnin, gdyż w  ten sposób wystawi­
łaby swoje porty ozarnomor&kie na ndebezpie- 
caseństwo ataku angielskiego. Otwarcie ci-eśnm, 
amusi Rosąpj do c>ęglcgo dężenią usadowienia 
się nad Bosforem i  Dardandami. W  każdym ra-

O b r o n n e  zarządzenia Angjfi.
Gen. Hanrlngton, ang. komisarz nad Boa<o- 

ram, partała! Kemal owi Paszy notę, w której 
rwraca mu uwagę, że odpowiedzialność *a 
przekroczenie ałreiy neutralne] spadnie na 
sprawcę. Wskazuje mu również na obowiązek 
nespeikiowania strefy neutralnej. Nota daje do 
arommiemia, te poczyniono jut potrzebne ktokt 
dla utrzymania pokojn na lądzie i morza.

toi i klasy — \lmm  świętokradca
I  DZIEJÓW POWOJENNEJ DEMORALKAOYI 

MŁODZIEŻY.
Bernard Treosoweki, uczeń 6 klasy azkoly po- 

i wzicchnoj w Toruniu, zapragnął gotówki, uaj- 
prawdopodobn oj na „kino". Ponieważ nie mógł 
z nikąd doetać, zabrał się do rozbijania skarbo­
nek kościelnych. Prowadził ten proceder dość 
długo, bo dokonał aż 12 włamań. Wreszcie spra­
wa się wydała i wiele obiecującym chłopozy- 
kicm zajęła się polscy a. Świętokradca proyznał 
się do winy.

Smutmy to fakt. Jest on jednak wynikiem za. 
siedbanii dzieci przez rodziców.

Greya, byłego ministra spraw zagranicz­
nych. Zamieścił on w „Timesie" artykuł, w  
l;tóiym udowadnia, jakie niebezpieczeństwo 
pociągnie za sobą samodzielny krek Lloyda 
George‘a. Lord Grey Jest zdania, te cregrlo- 
wanie spraw europejskich bez współudziału 
Francyi Jest niemożliwe. Zarzuca cm Uoyd  
George‘owi, że sprowadza na Anglię kata­
strofę. Również i on przypisuje naradom 
Curzona duże znaczenie i daje wyraz prze­
konaniu, że powzięte w Paryżu decyzye 
wpłyną decydująco na zmianę zagranicznej 
polityki angielskiej.

•
Lloyd George odpowiadając na zarzuty 

delegatów Labour Party, zaznaczył, te nie­
ma wcale zamiaru prowokować wojny, że 
przeciwnie dzięki szybkiej i zdecydowanej 
akcyi rządu brytyjskiego zawdzięczać nało­
ży polepszenie się sytuacyi na Wschodzie.

»
Rzym (AW ). Tutejsze pisma omawiają 

zmianę w  stosunkach angielt ko-wl^skich 
Za jeden z objawów ochłodzenla się dotyoh' 
czas serdecznej atmosfery włcsko-anglei-
skiej uchodzi tu opór Anglii przeciwko od­
bywaniu się konferencyi w  sprawie wscho­
dniej na gruncie włoskim. Również i ze stro­
ny włoskiej nie brak faktów, któreby mogły 
potwierdzić o zaszłej zmianie. Mianowicie 
kr. Sforza w swoim liście do Poincarego czy­
ni bardzo ostre wyrzuty przeciw pierwotnie 
zamierzonemu wykluczeniu go z obrad z 
Curzonem Powodem nieżyczliwego stanowi 
ska Anglii do Włoch ma być odrcucenft 
przez Szancera osobistego brania udziału 
w obradach paryskioh.

„Musimy słać się znowu barbarzyńcami po- 
ozyit

„Zcnityzm Jest iutenzywny - -  radykalny — 
elektromagnetyczny.

„Jest międzynarodowy.
„Międzyrel Igi jny
Wszysfikim młodym autorom, którzy do tej 

pory nie zdziałali niczego czemby św^nt zadad- 
wlii, i  właściwie iro mają nfc do powiedzenia:, 
należałoby doradzić, by zapisali się pod sztan­
dary tego kierunku, który słusznie pewno przy­
brał miano „zenity za mi", doprowadzi on bowiem 
prawdopodobnie dziwactwo w sztuce... do zenitu.

Królewskie wywczasy.

Król Jugosławii Aleksander przebywa obecnie 
incognito wraz z swą niedawno poślubioną mał­
żonka Maryą, córką króla rumuńskiego Ferdy­
nanda w Marienbadzie w Czechach. Przy sposo-

Ibności zjazdu M. Ententy w Marienbadzie, odwie­
dzili również ministrowie tych państw któia Ale­
ksandra,

L IS T Y  Z  KRAJU.

ofteyainiezaproponował 
rząd bułgarski rządowi francuskiemu i angiel­
skiemu polubowne załatwienie sprawy trackiej. 
Mianowicie obszarowi od Konstantynopola po 
rzokę Me&ta ne dać autonomię pod zarządem Li­
gi narodów. Jak. słychać wspomniane rządy od­
noszą się życzliwie do tego projektu.

Z Tarnowa*

zde, pasze „Victoir«“, w sprawia cieśnin krzyżuje 
sdę tyle sprzecznych interesów, ż« staranie o leh 
zneutralizowania muszą doprowadzić niauobron­
ni® do nowsj wojny.

Według nadeszłych wiadomości poczyniły so­
wiety wielkie zamówienia karabinów maszyno­
wych i automobili w fabrykach włoskich Kroki 
te rządu sowieckiego mają stać w swięzkn * 
przygotowaniami sowietów de wspólnej akcyi 
z Rcmalifetaml.

„Tim es" donoszą, że obecnie nad cieśniną Dar- 
daneli znajduje ąię l i  ooę wsjaka angielskiego,
kiórych liczba w przeciągu dni 14 podniesiona 
zostanie do 30.000. 3 dywizye gotowe są do od­
jazdu, ekspedycya dwóch dalszych ma nastąpić 
po 4-ech tygodniach. W Nowej Zelandyi ngtowłfo 
»łę 10.000 ochotników na wyprawę przeciw Tur­
cy!

Najnowszy dziwoląg 
w sztuce.

xl) Co i  eogo jessene nit było... Po różnych fOr­
mianach, futuryzmach, dadaiamach i innych 
tym podobnych... idyotyzmech Jawi się obecnie 
ZenHyzm. który ma być najnowszym kierun­
kiem w sztuce światowej. Organem tego nowego 
dziwoląga Jest na razie jaskrawo reklamowane 
caasopismo wychodzące w Zagrzebiu pod ro­
dak cyą Lubomira Neirlca.

Pismo to we wstępnym artyktue swego pierw­
szego numeru ogłosiło następujące credo:

Tarnów, we wrześniu.
NAGŁY ZGON. W  dniu 21 zmarł nagie znany 

notaryusz Krasicki. Po odprowadzeniu owej córki 
p. Karasińskiej na dworzec kolejowy, wrócił się 
jeszcze do domu po część rzeczy zapomnianych, 

( przez nią- W  drodze przez ulicę Krakowską, oko­
ło starostwa z powodu pospiesznego chodu do­
stał ataku sercowego, Służba bezpieczeństwa od­
wiozła go do domu. W  czasie transportowania go 
do mieszkania skonał na schodach. Wypadek ten 
by! żywo komentowany wśród miejscowej inte- 
ligencyi.

DEZERCYA- OnegdaJ zbiegł z 16 pp. szereg. 
Karol Urąg i ukrywał się przed władzami u Sta­
nisława Kmiecia stróża w Tarnowie, gdzie pozo­
stawił ubranie wojskowe przebierając się po cy­
wilnemu i włócząc się po Tarnowie. Policya 
przychwyciła podejrzanego i odstawiła go wła­
dzom wojskowym.

CUDOWNE LEKARKI. Miejscowa policya przy­
chwyciła Zofię Wójcik z Borowej i Maryc Grze- 
cliowską z Krakowa za wprowadzanie ludzi do­
brej wiary w błąd Obie uchodziły w jkoticy za 
cudowąe lekarki, lecząc wszelkie choroby (bez 
skutku) jednem i temsamem lekarstwem a mia­
nowicie cudownym balsamem kapucyńskim. Cudo­
wne lekarki znalazły obecnie mniej cudowne po­
mieszczenie przymusowe.

„SPRAWIEDLIWY" RABIN I WYRZUTY SU­
MIENIA MILIONERA LWA. Dwóch milionerów- 
źydów Lew i Tenncnbaum, zawarli spółkę, ce­
lem przeprowadzania różnych interesów. Spółka 
prosperowała bardzo dobrze; milionowe zyski 
wpływały do wspólnej kasy, obroty były wielkie. 
Ostatnio począł Tennenfcaum podejrzywać Lwa, 
że go oszukuje na spółce. To też zawewał go 
przed sąd rabina. Rabin w ezw ał Lwa na poufną 
rozmowę, w której Lew zeznał iż rzeczywiście 
oszukał wspólnika. Wtedy rabin kazał mu, by 
dał poszkodowanemu Tennenbaumowi 5 milionów 
odszkodowania za straty tegoż w spółce, a gdy 
nie będzie chciał od sprawy odstąpić, to może 
Lew przysięgać, że nie jest nic wspólnikowi wi­
nien- 1 odbył się uroczysty obrządek przysięgi na 
torę. W  bożnicy w^ród tłumnie zebranych współ­
wyznawców, na maYach wokoło rzęsiście oświe- 

(  tlonych, miał w pozie lezącej w śmiertelnej ko-
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szuli złożyć przysięgę, że wspólnika nie okradł. 
Srćdłwbwiecztio Ceremoniały przeraziły jednak 
„odważnego" Lwa, sumienie go ruszyło... Nic 
chciał krzywoprzysieagć... Korzystając z ogólne- 
nego zamieszania w bożnicy, gdyż obecni podzie­
lili. sie na dwie części i sprzeczali się zc sobą na 
temat owej przysięgi — odważny Lew  uciekł z 
bożnicy. Jes t  to więc rzadki okaz żyda sumien­
nego. zresztą zc wszystkimi innymi właściwo­
ściami swej rasy.

Miał 1 85  metra wysokości. —  Najniebez decrtn ejszy z opryszków. —  
Nieostrożność go zdradziła. —  Pieniędzy me I czył.

Z Krosna*
Krosno, we wrześniu.

Miasto nasze przygotowuje się na niezwykłą 
uroczystość. W cichości podejmuje akcyę, która 
także jest budowaniem Ojczyzny i pracą od pod­
staw. Olu mimo obecnych ciężkich warunków 
tak niesprzyjających wszelkiej akcyi budowlanej, 
przystępuje tutejsze Towarzystwo Bursy Gin.aa- 
zyalnej do budowy gmachu bursy, spiesząc w ten 
sposób z pomocą i umożliwiając ksztąjćenie się 
całym zasiepom żądnej nauki młodzieży, dla któ­
rej brak w naszym przeludnionym mieście schro­
niska i opieki- Gmina miasta Krosna ofiarowała 
plac pod budowo, zaś z ofiarności publicznej ze­
brano 5 milionów marek polskich. Wstępne loboty 
rozpoczęto, zwoż.ą się materyaly, młodzież szkolna 
z zapałem staje do taczek i łopaty, a dnia 1 pa­
ździernika 1922 odbędzie się wspomniana na po­
czątku uroczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego, na którą zaproszono wszystkie sfery miej­
scowego Społeczeństwa, oraz licznych [ości ze 
świata urzędowego, politycznego, finansowego, 
redagogicznego i artystycznego.

Towarzystwo dziękuje wszystkim ofiarodaw­
com za dotychczasowe poparcie, zarazem jednak 
zwraca się do całego Społeczeństwa z gorącą 
prośbą o dalsze ofiary, któreby pozwoliły rozpo­
częte zbożne dzieło doprowadzić do skutku. Oso­
by, które zluża na ten cel 100 tysięcy marek, bę­
dą miały po wieczne czasy prawo prezentować 
do bursy krośnieńskiej jednego ucznia. Nazwiska 
tych, którzy złożą 10 tysięcy marek, będą w y­
ryte na osobnej cegiełce i wmurowane na hono­
rowym miejscu bursy. Nadto można pomagać 
Towarzystwu przez wpisanie się na członków 
zwyczajnych z roczną wkładką 240 marek, albo 
na członków-opiekunów z wkładką 1000 marek 
rocznie- Wszelkie ofiary pieniężne i zgłoszenia na 
Członków należy przesyłać na ręce Dyrektora 
Państwowego Gimnazynm w Krośnie p. Kaspra 
Brzostowicza.

Do ziemian i włościan ziemi krośnieńskiej za­
nosi Towarzystwo osobna prośbę, by swemi kofi- 
mi zechcieli poinóc zwozić materyały budowlane 
przez co oszczędzą Towarzystwu ogromnych 
wy datków na zwózkę materyałów.

Towarzystw o żywi silną wiarę, iż przy szcze- 
rcm poparciu Społeczeństwa, stanie niebawem 
budynek bursy, jako pomnik ofiarności Rodaków7 
i troski o dobro młodzieży. i

Za Wydział:
Kasper Brzostowlcz Ks. Stanisław Szpetnar

prezes. . sekretarz.

Z Wadowic.
Wadowice, we wrześniu.

Dzień 19 b. m. pozostanie długi czas w pamięci 
tutejszych obywateli, albowiem na zaproszenie Po­
wiatowego Komitetu Związku Ch. Jedności Naro­
dowej ks. dr Kazimierz Lutosławski w szczelnie za- 
oełnionej sali Sokoła wygłosił nader zajmujący 
i aktualny odczyt ?. t. ,,1'reść walki wyborczej a 
mieszczaństwo". Po udzieleniu głosu przez prze­
wodniczącego wiecu, znakomity ten mówca opi­
suje najpierw w barwnych słowach udział Polski 
• w wojnie światowej, rozbieżność orwentacyi poli­
tycznej w czasie okupacyi niemieckiej odnośnie do 
najżywotniejszych interesów Ojczyzny, z których 
wyraźnie gcrmanofilska, w wybitny sposób wpły­
nęła na dobór ludzi, biorących po upadku państw 
centralnych w swe ręce ster Rzeczypospolitej, 
oryentacyi, co tak fatalnie wypłynęła na nasze sto­
sunki wewnętrzne i na naszą politykę zagraniczną. 
Następnie omawia mówca nikły rozwój gospodar­
czy Polski, krępowany sprzecznemi z życiem spo­
łeczeństwa doktrynami socyalistycznemi, jak np. 
wybujały statyzm państwowy i socyalizacya war- 
statów pracy, porusza sprawę reformy rolnej uni­
cestwionej bczs«isotvnemi ustawami i meuczci- 
wem postępowaniem pewnych jednostek, mają­
cych w reku wykonanie tejże reformy, wyjaśnia 
powody ostatnich przesileń gabinetowych, obni­
żających niesłychanie naszą powagę zagranicą i- 
rujnujących kraj pod względem gospodarczym.

Następnie przedstawia mówca we y łaściwem 
świetle kw estyę lek zwanych mniejszości narodo­
wych, uuawachra, jak haniebną rolę odpryu ają 
/.dzi, niefylko w >.to£%p1;ach gospodarczvch, lecz

W łamywacze są iJmą plagą Francyi. Niem« 
tam tygodnia, w którym na© zanotowanaby wię­
cej hiib mmieij głośnego włamania. Przed nteda- 
wnym czasem obrabowano w  ten sposób kilka 
bogatych instytucyj w Lunoges, we Francyi. Kra 
dzież była dziełem dobrze zorganizowanej ban­
dy. Jednakowoż znaczna część winowajców wpa­
dła w tęce połiicyi, na wolności zaś pozostał 
główny ac^estnik i autor włamania, niejaćii Boul 
leret, słynący pod przy iwanem nazwiskiem Pao- 
io-Boksera.

Prśuifl za złodziejaszkami był wiele* ufandnUł- 
Af a to ie względu na ciągłe -m<an> miejsca 
pobytu.

Widywano go w pierwiszorzędnych hotelach 
aródmi©! cdń, to znów w  nocnych spelunkach 
peryf Tyj, to wreszcie po siacyach kol ej owych. 
Jednakowoż w  Młatnteh dniach Paolo poczuł 
dę snąć bezpieczni efr-y, ponieważ na stałe prze. 
bywał w Paryża. W  piątek zeszłego tygodni aa 
stu 'dw orno wreszcie, ze znajd:uje się w pew­
nym domu bardzo podejrzanej dzielnicy.

NITOBTFOŻNOteó GO ZABIŁA.
Dom z si inego wieczora został obstawiony agen­
tami policyi. U wyjścia z bramy przyczajeni do 
imiru. oezekiwafLi nań dwaj 'nsne/ktorowie poli­
cyjni. Jakoż około godziny trzeciej nrd ranem 
Paolo ukezaJ s'v w sieni, a obako ozony z obu 
stron, zabieial się do ucieczki, gdy jeden z agen­
tów zaaplikował mu lufę swojego brauninsra do 
skroni.
BANDYTA DWA RAZY W YŻSZY I SILNIEJ­
SZY, SIĘGAJĄCY 1.85 METRA WYSOKOŚCI, 

ZROZUMIAŁ TEN ARGUMENT.
Bez oporu dał siią oc.pmo wadzić do najodższe- 

go kom''saryaAu.

nawet w wojskowości i polityce zagranicznej, w 
dosadnych słowach kreśli metody walki żywiołów 
lewicowych ze stronnictwami narodowemi tak 
w Sejmie, jako i na arenia ;wyborczej, charakte­
ryzuje wady obecnego ustroju społecznego w 
Polsce, którego głównemi cechami są: bezrząd, 
nieuczciwość i brak poczucia obywatelskiego, 
wskazuje wytyczną drogę inteiigencyi, która win­
na pójść ręka w rękę z włościaninem i robotni­
kiem, oświecać tychże umacniać w walce z sze­
rzącą się u nas gangi eną społeczną i demagogią 
żywiołów wywrotowych. Wreszcie piętnuje am- 
hicyę pojedynczych jednostek, które pod hasiern 
stronnictwa mieszczańskiego, rzekomo bronić ma­
ją interesów mieszczaństwa, a są jedynie fikcyą, 
Prostem warcholstwem i działają zabójczo dla 
rozwoju miast. Apelem do solidarnego łączenia się 
w Chrześcijańskim Związku łedności Narodowej 
kończy czcigodny prelegent swój odczyt, nagro­
dzony formalną burzą oklasków i gromkim, z 
wszystkich piersi płynącym OKrzykiera: .miech 
żyje“ , »

Trudne w tych kilku zdaniach streścić choćby 
pobieżnie, półtoragodzinną mowę zacnego ks. po­
sła, nadmienić jednak trzeba o nadzwyczajnem 
wrażeniu tejże, tak, iż pomimo, że na sali było 
wielu z przeciwnych obozów politycznych, a na­
wet bojówka socyalistyczna. nikt nłe śmiał nawet 
w najlżejszy sposób zakwestyonować szczerej 
i oczywistej prawdy wywodów szanownego 
mówcy.

Na zakończenie uchwalono poprzeć przy wybo­
rach jaknajusilniej Chrześcijański Związek Jedno­
ści Narodowej.

W  poważnym nastroju i skupieniu ducha opu­
szczano salę po rozwiązaniu zgromadzenia i nic 
nie zakłóciło pokoju i powagi chwili. J. K.

Z Wadowic piszą nam:
Na niedzielę 17 b. m. zapowiedzieli „towarzysze" 

z pod czerwonego znaku w tutejszym domu robo­
tniczym. popularnie zwanym „mordown.ą*‘, ogro­
mne zgromadzenie ludowe, reklamowane na ty­
dzień przedtem sążnistymi plakatami, tymczasem 
zaczęło się ono 1 skończyło zupelnem fiaskiem. 
Zebrało się bnwiem nań jedynie kilkunastu oba- 
laimconych chłopów z najtęższej okolicy, garstka 
gawiedzi podmiejskiej, dwu lub trzech robotników 
kolejowycb, no i „świta" pp. Czapińskich. Niedział­
kowskich i Pająków. Utartym zwyczajem pohańbo- 
wano trochę na ..ksieżo-naAst-D" rzadv. nob-wio- 
»o  się też pustyni i bnnalnwu frazesami, pniowa 
no tu ii tam palcem w bur?'' ? wj? kw ioć jmer-

Jakżeż dnhi+nie pmnkonrdi ci kanite^-ml n° 
posłów, ie  włościanin i robotnik w powiecie wa­
dowickim llic da się vż  w i^ - i •• ‘ pro-

PODCZAS OGLĘDZIN ZNALEZIONO W  KIE­
SZENI PAOLO Z GÓRA TYSIĘCY FRANKÓW
Broni przecież nu posiadał Znalezione pienią­
dze były tyiku drobną poz y-iaifsuę zrabowa­
nych sum. A le Jednocześnie z Bokserem zatrzy­
mano dwóch innych ludzi i jednego szofera, o- 
raz śpiewaka kabaretowego. Jak się okazale, 
obaj zatnymanl zupełnie przypadkowo znaleźli 
się w towarzystwie niebezpiecznego o; iryjr* .. 
Od trzoch dni jec-nak brali udział w jego co- 
cLziennyoh Lib&ey&cL i zabawach.. Dowi* -dziaw- 
szy sia w kon usaryacte z kim mieli przyjemność, 
dostarczyli mterest jących szczegółów z życża 
baiwij iy. Paolo z powodzeniem grał rolę w i-d- 
litego pana.

Eez zajęknicnia opowiadał o olbrzymim opad. 
ku, jaki rzekom otrzymał przed paru dniami.

W  cięgu ubiegłych dni kazał się szoferowi 
obwozić z jednej restauraz-yi do drugiej, oy po­
społu z mm zajadać obfite przekąski i opróżniać 
ILcizme butelki bordeaux i oryginalnego szampa­
na. Później przy błąkał się trzeci komipan, ów 
śpiewak kabaretowy.
OBU TOWARZYSZOM PAOLO W YPŁACA ! 
DZIENNA PENSYR W  WYSOKOŚCI 100 FRAN.

KÓW.
Nadto ęłar': sam wszelkie rachunki, dosięgają­
ce w niektórych wypąjLkath tysiącu franków.
Bilety sśtłfrankcrwe opuszczały kieszeń bandyty 
z błyskawiczną szybkością. Faolo nie leczył wy­
dawanych pieniędzy. Mimo to umiał się utrzy­
mać w ramach naturalności. Żadnemu z jogo 
kompanów nie przeszło przez głowę jakiekol­
wiek podejrzenie. Sielanka trwałaby jeszcze dłu­
żej, gdyby nie czujność policyi parynkiej i jej 
komńfiayz*. Faralicqa.

wadzić na oasku, że ich frazesy, to bańka my­
dlana, która prysła natychmiast pod naporem na­
rodowych i chrześcijańskich przekonań tutejszych 
mieszkańców. Tak panowie socyaliści, odczuwa­
cie to namacalnie, że waszym iządom w Polsce 
d na 5 listopada b- r. unisono „Rcąuiem" zaśpie­
wamy.

Z Ropczyc.
J. K.

Dnia 17 września b. r. odbyło się zgromadzenie 
publiczne pod przewodnictwom Józefa Łaszew- 
skiego w Górze Ropczyckiej (pow. Ropczyce). Po 
kilku przemówieniach parafianów z Góry Ropczy­
ckiej i innych, zorganizował się Komitet w yborczy 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej 
i wybrano do wydziału jako przewodniczącego 
Józefa Łaszewskicgo, a sekretarzem Adamskiego 
z Góry Ronczrckiei.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Mola nMititi pstwoi i imttialteryi
ST. BURNATOWICZA

Kraków, Krowoderska 17,1. p.off.
rozpoczął kurs. Nauka taż drogę koriJpondancyi.

KAPEiUSŹEDAMSKIE
orai wszelkie dodatki do tychże, prryjmuje 
zamówien.a i przeróbki. Ceny przystępne.

M AGAZYN MOD
HELENY POPIEL
Kraków, ul. Fioryańska 3 parter of.

Walni do okien, kit pokostowy
T .  M ężyk, Kraków, Plac Szczepański 8. 5107

płaci od w kładek aszcz 
złożonych na książeczkę 
z ł  mies. w ypow  eozeniem 
Spółdzielnia T .w a rz y s  wa

„aozwoj"
Kraków, ul. Garncarska 7

Telefon 3544.



Numer 283 „•01CTP0 I F U m  n * Sir. 8.

Jak się tworzą tragedye małżeńskie?
Zdradzony rrąż obił kochanka na ulicy Jaską. —  811 tak długo, a i  złamał 
laskę. —  Przed samosądem napisał testament i włożył czystą bielizną.

w dalszym ciągu spotykał się z sympatyccmi 
panią Janiną.

W  centrum miasta, na rc g-u ul. Marszałkow­
skiej i Złotej w Warszawie onegdaj, o godz. 7 
wieczorem rozegrało się zajac e, jakich obecn e 
w  życiu powojennem zdarza się coraz więcej, — 
doraźne ukaranie kochanka przez wieża, za ba­
łamucenia inu żony.

Oto zdradzony uoakżoriuk, urzędnik japn&go 
mird—t r^ur odU amanta laskę po głowic wy­
krzykując:

— „Biję kochanka mojej żony"!
Po czwartem uderzaniu laska złamała tfię, a 

jednocześnie nadszedł poUcyant który cała to- 
■warzywo: okrwawionego amanta Al. Wiśnia- 
iowe-klego kasy era kolejki Jablonna-Ka* ozew,
Oprawcę zajścia, urzędnika Kiskiistcryum, żonę 
jego Janinę, oraz czterech kolegów zdradzonego 
małżonka odprowadził do konńsaryatii.

Z zeznań owego arzędBika wynika., je poślubił 
0<n żonę przed 10 laily W czasie pobytu w Rosy i 
jego żona w 1919 r. poznała Wiśni akowskiego i 
od tego ca m  och’odla dla m ęża

Zdradzony ma'żonek już kilkakrotnie ostrze­
gał W iśni akowskiego, potom groził zemstą, je­
żeli nadal będzie utrzymywał stosunki i  jego 
żoną, locz zakochany amant, mimo. te ma swo­
ją żonę i jest ojcem troiga dzieci, w dalszym 
ciągu porozumiewał się z żoną cudzą- 

Wreszcie zrozpaczony, a kochający męż P°- 
stanowił w yś led ź  *" °J « ł<Wf 1 ukarać kochan­
ka.

Cały czas urlopu, i. ł.
5 T Y G O D N I  P R Z E Z N A C Z Y Ł  N A  Ś L E D Z E N I E

p a b t  k o c h a n k ó w ,

lecz n-gidy nie mógł apotkać ich n^em idących- 
Upewniwszy się. że w pouied,*iUeiŁ, dni* 18 

Ib. m. amant spotka się z jago żoną, wybrał ten 
iruomant za najodpovriodnlejszy 1 postanwjl do­
konać zemeity.

U p rzed n io  p op ro s ił Sw ych  osżazaefc k o b g ó w i
Po przyj eżdzift do W arszawy Wiśniakowsik- j ’2-ch elektrotochmików, łowca ł chcmika-

pyTotechnika aby mu asystowali przy zemści*
i W fc p t t i lln ie  stan ę li w  jego  obronie.

Z d ra d z a n y  r r ą ż  wricd/yc. że W id n -a k o w sk i p o ­
siada re w o lw e r  i n ieraz  nu  n im  irroził, przed  
dok enan iem  sa irp są d u

N A P IS A Ł  TESTAM ENT, W ŁOŻYŁ' CZYSTA 
B IE L IZN Ę  I  ODŚW IĘTNY GARNITUR,

gdyż b y ł p rzy go to w a n y  na o "wet ze strony ko­
chanka i to odw  t m ogn c ' zakończyć się jego 
Śm-ercię..

Prae<l sam em  w ; tusz-c ni> m ,.na plac oo ju “ K.

WYPRÓBOWAŁ SWOJE S IŁ Y  O R A Z  L A Ł iĘ ,

uderzając k il l« razy w ścianę, by stwierdzić joj 
moc.

Po sporządzeniu protokołu v. j.zystkich zatrzy­
manych awolnśono.

Epilog tej sprawy rozegra sic prz<»d są dem.

CERATY ł,yH0̂ f c  DYWANY
ira 'ki. nntzutj, .iorlver., karnisze. arz ś̂cieracltu gumowe, 
Dre<icky, i nu fary* da raalc.irów pclcoa po eanacn tatry 

s in y c h  n a jta n ie j. 5 10 5  w^ tj ,  ^  ^  
M  H A l P E R j f ,  K r a k ó w  G r o d z k a  4 3  S e n a o k i e j  A
S p r r e d a i  b u r t o .9 na i d e ta lic z n a . U w e g e  M  a d r w .

ROK ZRŁOŻiSIA 1905.
Zakład Elektrotechniczny „A gr dynamo"

I n t .  T .  K l u c z e w s k i
Kraków, ul. Jagieiiortska 6

Telefon Nr. 3566.
wprowadził na czas jesienny i zimowy stał*

Pogotowie etektromonierskie
praeuiąee codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 

do godz 9 wieczór. 6079

TELEFON NR. 3566.

NaJt&Aszy Dom Eksportcw

IGNACY CYfRES B S S t K
palącą po nadzwyczaj tanich cenach następu 
iące towiry Zegarek z łańcuszkiem M« 4'óGJ —  
ua kamienie Mk 3600 — , stalowy ołnslri na
nm enie Mk S000-— stalowy damski 7SQ0 ' ~ , 
mdzik Mk 6000 — , zegar akiągb MwTOoO'— , 
e.Rar ścienny Mk 600(r— . Hmy zamówieniu 

po' owę zadatku, resilę aa oobramcm 1 1 nii - 
odpowie ,nie zwracam pieniądze. Cena k ilustrowany aa 

nadesłaniem Mk 00 przekazem. 1689

Gazeta Bydgoska
posiada pierw szorzędne 

siły dziennikarskie! 5135
—  narodowe — — -

P ro s zę  czytać!

FABRYKA CYGAR
-  U L  MYLNA 6.P0ZNAN

Tulufun nr. 1U-T3.
8178 polec*

cygara w wielkim wyborze

ZAR AZ dostarczam y u  składu:
M o to r y  O le s ia  50, 100, i30, 150, 400 

i 500 KM. ;
M o to r r  r o p n «  5, io, 15,2 0 , 2 5  1 3 5  KM.

Motory elektryczne na wszelkie n a ­
p lecie i siłę

Dr-Z. Dzikowski i S*
z ogr. odp.

Kraków, ul. Japiellońsaa 5. tel. 3033. 
Filia Lw ów , ul. Zim orowicza 12.

A d r . t e le g r . : D z ikow sk i {  j ^ ó w

BI 87

5i26

M i I  iiiiiKi Kraków. Mostowa i
fachowiec od lat 85, poleca paski prz oukiinows dl* 
osób eierpiącycb b. praktycznie bez spręłyn oraz w clęi 
lucb wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczne uzna* 
nia. Listowne wyjaśnienia Ostrzega się przed fusze­
rami i biagn rami. którzy wprost * y/.ybkujs i nnra 

tai* na rótne przykio.ci.

Zawiadamiam, ze mój magizyn ubrań mę­
skich i dziecięcych, który mi»£cji się w firtnle 
B . N . Spira, K ru k ó w , ul, F lo ry d ń sk a  U  13 . W -  
stał z d"iem 25 z. m. przeuiesmn? i pod finuą:

d o m  k o n f e k c y j n y
Kraków. ulica C roa tki L. 26
poleca się nadal łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności

EMIL KATZ i S-KA
b. kierownik firmy Hoilman Kohn 

8186 ________  i Synowie.

Jeotiioroczne i dwuletnia

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
Prot. CHOLEWY

prospomjąoe od 6 lat, które już kilkuset ludziom obojga 
płci skutecznie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości

przygotowują do  matury
w  jrtnum^a !D i sskoł»ch rc-lnych, oraz dó egzaminów 
I  t i las g Imnajy inych i realnych. Um ieszczania kurf 
sów sna/duje aiQ w  tokali w.dnym, czyszynti w  zi- 
m <  opa ian ,m  Nnukt uozie la ją  regu larn ie w  liczbłs  
6 — 6  goOztn dziennic doborowi orofesorowie, doświsd 

ezanl w stosowpniu skróoonej metody. M 6  
6 6 6  n ^ r przyj ulu e i inform acyi udziela kie- 
I m  “  l w u  równik w jwej kaucelaryi przy ulioy 
l A f L i M I  < 10 , II. p., d.-zw II , codziennie w geflzłnMk 
•6 11— 1 i od 4—6 popołudnia —  OiJianisnte naloty przy­

nieść zo sobą.
Pros płk ty przesyia jią  pocztą boepłotnia.

MASZYNY DO SZYCIA i
SINGER

Dla wygo iy  nas7ycb S<. Odbiorców w dniu * 
23 b. m. otworzył śmy *

Sklep przy u9, S!av/kowskiej L 13/15 :
(dom hr. Tarnowakiag*) «

te  sprzedażą maszyn do szycia za gotawkę i rozplały. Magazjm zao- ! 
patrzoriy e&t w e ws .ystKie cxąsc< a o  m isiyn, igły, nici, ! 
oliwą I l r .  ;

Spółka Akcyjna ;
Singer Sewmg Macn.nc Cjmpany !

j  KraKOW, ulica Sławkowska L. 13/.5
9 85 (dom hr. Tarpowfkidgo).
•  * 
•••••• M o o e o  • • • • M d d d d d d d f it o a  •••••••••••••••••##••••••,

ptgn

, , O N D J N E “

A  WASILEWSKI i
Sr* * oy,W‘ * *  wi

lFarszowa, K R Ó l & W S K A  3, telef. 153-83.
ę H ^ z a ą B a r-nran -ifp -w  i — nj

Żądać we wszystkich pierwszorzędnych Zakładach 
fryljerekiok, pkicdarh aptecznych i ptrfamMjacb.

r.0b9
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N r i t t

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń za' 
pełnio Dezpłrinie w Admi' 
nistraeyi Kraków, Dana' 
jewskiejro 7. Telefon 2502.

OGŁOSZ M n iis im  otwarta
od godziny 9— 1 w poiu 
dnie i od godziny ą — 7 

wieczorem .

CENY OC4, >i
Mk 300.

>CŁ i ^ I N : Za 1 w;c:sn milimetrowy: V zwykłych opłu&wniach Mk 90. — Uk a.1 .beUryczny Mk 12J. —  Nadesłane Mk 200. — Nekrologi Mk i o j . -  Komunikaty po kronice 
— publiczne i Dz.at ekonomiczny Mk 300. —  Ogłoszenia prrad tekstem Mk 400. Drobne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo —  

Matrymonialne i koiespondencye prywatpe po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

U r C L N K  P S łS f t D Y

PsniarScę do I-; tu—ycyi raa- 
■arskiej poszukuje i11:.na 

Brnehel. Karmeleka 22. 5171

! imany, garnitur salonowy 
”  tank- do sprzednn'j, oraz 
pizy niuic wzystkie roboty 
I t  Biechowicz, Mi*
ko;*.iska (róg św. Krzyża).

5112

I f ]  i«b j posiadające do 40.000 
u  zarobić mogą dziennie od 
5000 przez sprzedaż pokno- 
nyeu artykułów. Dołączyć 
znaczek poczt >wy aa odpo 
wiedź. Agenoya handlowa, 
Lwów, Ka npiana 1. 9. 5190

Cal idr! in  
zow 

praktyk 
aki, P»kowicka 11

k!/i*li na pow - f ,e.j;(,zur jafny. r. sowją do
,-e roboty, uMo;.iec do j , »  b r f  /, t4
kiprzyjmte.zaraz.5zym- mińj| Zr,rzed*,* /araz. Cena 
ikowiffka 11. 517a

I P O łA P  I
Ifsndjdłt notarialny sub- 
■» atytucyą od kwietnia 1023 
obejmie posadę natychmiast. 
Zgłoszenia Zahno n >d Dunaj­
cu „Nctarjat*. 5163

Ąkadamlczno wyksz ałcony 
*4 kupiec oraz technik z wie­
loletnią praktyką, jhąznk po­
szukuje odrazu posady odpo­
wiedniejszej. Biegły w języku 
polskim jak niemieckim, pod 
adresem ,F. U. 30 poste-re- 
» tacie", Mysłowice. Górny 
Śląsk. 5121

Technik i kupiec zarazem ■/. 
■ wykrztałcemein akademi­

ckim, biegły w języku pol­
skim jak i niemieckim z prak­
tyką Ślązak, poszukuje odpo­
wiednie) reprezentacyjnej p o -! 
sady pod „W. K. 21 poste-re- 
stantC. Mrslowice Górny 
Śląsk 5120

14
mies. sprzedam zaraz. Cena 
45 tys. ul. Wielicka 38, ni 
lewo. Podgórze: 5169

Lutr-) damskie do podróży 
■ zupełnie nowe sprzedam. 
Zgłoszenia do Adm. Gones 
pod .Futro*. 5149

Kona dwa (derki) do sprze­
dania. Zgłoszenia ni. Fi­

lipa 3, 1 p. na prawo, II ofi­
cyna. 5153

CprzMam płaszcz granatowy 
W  na panienkę średn. wzro- 
«tn zupełnie nowy z futrzi 
nym kołnierzom 1 2 sukienki 
granatowe. Zgłoszenia do A - 
(juiin. Gońca pod .Sprzedaż*. 
'  5154

MIESZKANIA
rzyjmę na mieszkanie 2-ch 
uczni za prowianty. Szpi­

talna 7, II p. drzwi 7, 5189

M K, kałowa do sprzeda­
nia. Krowoderska 44. 

sklep. 5159

fiospodarstwo do sprzedania 
U  przy gościńcu 34 Kin od 
Tarnowa, 3 kin od stacyi 
Pleśna, około 6 mórg sierni 
dobrej, pół morga pięknego 
ogrodu, budynki nowe pod 
dachówką, będzie sprzedane 
jak stoi, barazo się nadaje 
dla Amerykanów. Knb* z 
Wojciech w Lnbince p. Ja­
nowice. 5193

Tamitnlę 3-pokoje, przedpo 
A* knj i kuchnię z elektryką 

™ T i na II. piętrze, na takież lub 
| większe w śródmieściu nie 
■ ’ wyżej II piętra. Zgłoszenia 

du Adm. Gońca pod „J. K.“ 
5166

pokój umeblowany z oso-
■ bnem wejściem, poszuki­
wany. Warunki według urno- 
-  y. Zgłoszenia poci „A. to.*, 
do Adminisłracyi „Gońca". 

5167 -

poszukuję
*  skiaorn 1

pokoju kawaler­
skiego utm bL z osobnem 

we-4c om Płacę wysoki czynsz 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Z, S.*. 5168

UUóziti dziecięce odnawia 
" *  gruntownie oruz wszel­
kie naprawy tychże. Gnmy 
obciąga na poczekaniu. Pic - 
chowicz. Kraków, Mikołajska 
7, (róg św. Krzyża. 5111

nawld Bnr zgubił książecz- 
ke zwolnienia wydaną 

przez PKU. Tarnów, którą 
uuteważnia. 5192

^galions papier; wojskowe 
“  na nazw-sko Wojciech Ka­
pusta, ur. w 1899 w  Rączni. 
unieważnia się. 5188

Tęubiona papiery demobillz. 
At wystawione przez PKU. 
Kraków na nazwisko Jan 
Grendus nr. w  r. 1896 w  Ja­
rosławiu, unieważnia się. 

5117

Zgubiona dokur )nta i  ojsko- 
“  we na nazwisku Franci­
szek Kaczmarczyk ur. w 1891 
w Tyńcu, unieważnia się.

Zgubiony dokument demob. 
na nazwisko Jan Michal­

czyk, kapral 6 Bat. Sap. w 
Przemyślu 1893. unieważnić 
się. 5143

Zgubiona dokument* wojsko­
we na nazwisko SI inisls- 

Trzt ska wystawione przez P. 
K. U. w  Krakowie, unie waż-.
nia się. 5172 *

kartę zwolnienia 
na nazwisko Władysława 

Jajko z Budzisz? wystawioną 
przez PKL'. v- Kopczy acr.. 
unieważnia się. 6110

Ckradi orę kartę demobiliz. 
®  na nazwisko Tomasz Ko­
zub rocznik 1897, unieważnia 
Się. 5164

Ygublanę
nu nfl7.

WIELKA TANIA WYSPRZEOAZ RESZTEK!
(ńfyspriodsż rejztek odbywa sl( w aaazaj 8półca d w a  ra zy  w  re n u ).

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom Goiea Krakowskiego skorzystać nabycia 
tanich resztek, która zostają ze sztnk wiendeh starych zapasu w, postanowiliśmy wysyłać 
każdemu Czytelnikowi Gońca Krakowskiego po cenie własnych kosztów rastępujące: 
(Resztki podzielone są na 4 gatunki i rada ą ale na śliczne męskie ubrania, kostyum 
damskie lub płaszcze Resztki te uą z mater* ów ubraniowych pierwszorzędnych 

fara- -, czysto wełniane, pełnej szerokości, we wszystfctcb kolorach).
Ze sztoki sprzedawana były u nia po:

Gal r.ck „A* Mkp. 12.900 za 3 me ry 8.000 za metr
„B* .  15.909 . ,  7.000 ,  ,
„C* ,  20.500 „ „ 8.000 , _
„D* . 24 «0l) . „ 10.000 „ .

Dq ksżd--j resztki na żądanie Klienta wysyłamy uomplet pedsz ai pod 1 aa: yoarkę, 
kamizelkę, spodnie, kleszeui i do rękawów po Mk 6.590— wyższy gatunek po Mk 8.000- 
i najwyższy gatunek na Mk 9.340—

Resztki na palta Jesienna lub zimowe
Gatunek „A " Mkp. 19*250 na palto ; Materyałr te są grube, miękie.

. 3" „ 25.500 „ „ | w  ładnyeh kolorach, na lewe, 915
,,C“ „ 29 700 „ „ ( stronie mają kratę, zamienl*-

„ „D“ 36.250 ,, i  jącą podlirewKę.
Wysyła się pocztą za pobraniem (Płaci się przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka 

od 1 do 3-eh resztek Mkp. 1000- —
U o a g a .  Brzy zamówieniach na tę ta n ie  sprzedaż resztek e b o w i ą i l i o w o  jeet 

załnci.yć w liście przy zamówieniu następujący k u p o n :

Kupon na tania sprzedał resztek.
Warszawska Spółka Manufakturowa* Warszawa, Jasna 18— 20

TeL 143—80 i 171—28.
Ważne: WRZESIE»hPi»ŹOZ'*mMK 1*93.

• o j  5 ('J/Ąltiln.ków Gońca Krakowskiego Imię i Nazwisko .............. ..... ...........

»  |  Poczta       W ieś .............. i ............. ...............
*

ucv_
" i

N dauen Powiat Ziemia

Baczność! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resztek I jest ważny 
lylko na przeciąg tych dwóch miesięcy,

.1 * drśiry pp-cni. że Czyteln:cy Gońca Krakowskiego otrzymawszy od nas taką lub 
i:ili .i rcszU: : <i$!anu naszymi stałymi Ki ea mi i będą uieziuodnie żądać innych 
low.iów. i;i ’>re \ < w nowym cenniku, a takowy dołączamy do każdej
rcsyiiti be/Salnic.

/rcu ... ::;h wr.iz Ł doiac/onym kuponem nadsyłać pod adrasim:

W A R S ZA W S  a  s p ó ł k a  m a n u f a k t u r o w a
, VJats?MW9., Jasna 1 8 - 2 0 .  —  Telef. 2 4 3 - 8 0  I 1 7 1 -2 8
Prż;.-ly.-.yicych do Warszawy osobiście prosimy o DRbdstnwienio przy kupnie

rowyższego kuponu.

Na podstawie uchwały komisy: gazowo elektrycznej z dnia 22 b. m 
ustalono ne okres S-ty i nadal następu ącą taryfę prądową: 

mieszkania prywatne i klatki schodowe . Mp 190'— za 1 KW H
lo k a le ........................................................ ....  400‘— „ 1  ,
m o to ry ................................................. ....  170"— „ 1
kina

Czynsre za stare elektromierze 
■/) K W .................... Mp 240-—

1 7 »  
3 
5 

10

360 — 
400 — 

12 0 0  —  

1400 —

wyznaczono 
20 KW 
30 _ 
50 „ 
75 . 

100 „

w
600—  „ 1 * 

nastąpu-ąćej skali: 
. . . Mp 2000--

2500-— 
3000"— 
4000’— 
5000"—

Czynsze z ł  nowe eiektroinierze ustalone bijdą według rzeczy­
wistych kosztów nabycia.
Takaą na uruchomienie nowei instalacyi wyznaczono na Mp 5000’ — 
Za przepisanie instalacyi na nowego konsumenta . . .  „  2500* —
„  ponowne p o łą c ze n ie ................................................. „ 2000 —

Następnie uchwaliła Kom sya gazo wo-elektryczna pobranie przed­
płaty w wysokości l/12 rocznej konsumcyi obliczonej według powyż­
szej taryfy, która tc przedpłata pobieraną będzie równocześnie z na* 
leżytością za prąd. 5194

Najpoczylniejszem pismerr co- 

d/jennem w Zachodniej Polsce jest K u t

Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy się

ć l  w i e d z i e  | (

d.a handlu I przem ysłu Dąh-owa oook Jaworzna
Dyrekcja i biura aprzadaiy:

W  r a ’O A r j ? ,  u lic ?  P  i^ rs it a  L  
Telefon Nr 1209.

2.
4976

Benzyna, nafta, parafina, ole|a 
maszynowa I i  p. artykuły cha 
mlozne - techniczna I budow!ane.

Dastamj dla kraju I zagranicy. 

Aorea tal.: „T ransakcla* Kraków.

3zk!o taflowe zw ykłe 
solinowe I. i II. gatunku

Adrea t e l e g r : „Szk łc * Kraków.

Nadszedf iwceł«r jransptrt patów  z i l t r i d  wialbtą- 
dst*| od 100 535 mm. oryginalnych angielskich

„GRIPGLY”
k t ó r e  s p r z e d a j e  d o  z n iż o n y c h  c e n a c h  5144

„E S H A P E” H
KRAKÓW, U l. PIJARSKA 4, TEL. 3476. I

m w w w f f
Reklam? dźwignią handlu!

A A A J A J ą i A  I k i ^ A J b d S b A A A A A A A A d k A A A A

\l yrinsi-i-:t i uripowiedzialny redaktor: Krzywy Antoni Drukarnia Ludowa w Krakowie.


